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Koronawirus nie odpuszcza. Nowe ogniska zakażeń 

Czerwona strefa 
w powiecie. Słupsk 
jeszcze żółty

Zdrowie 

Z piątkowego raportu Ministerstwa 
Zdrowia wynika, że w Polsce mamy 
nowy dobowy rekord zakażeń - 4739 
nowych i potwierdzonych przypad-
ków koronawirusa. Na wojewódz-
twie pomorskim 388, ale z tego ko-
lejnych 13 przypadków w Słupsku, 
który, jak tak dalej pójdzie, zmierza 
do statusu czerwonej strefy, i 7 z po-
wiatu słupskiego, który od soboty, 
10 października, jest w czerwonej 
strefie.  

Koronawirus między innymi dotknął 
Szkołę Podstawową w Kobylnicy. Le-
szek Kuliński, wójt gminy 
Kobylnica, poinformował: „Pozytywny 
wynik testu na Covid-19 wśród kilkorga 
nauczycieli Szkoły Podstawowej im. 
Kornela Makuszyńskiego w Kobylnicy. 
W związku z tym, po konsultacji z od-
powiednimi służbami sanitarno-epide-
miologicznymi, podjęliśmy decyzję 
o wdrożeniu w całej placówce systemu 
nauki zdalnej, a więc także w oddziałach 
przedszkolnych. Wszystkie działania 
podejmowane są zgodnie z wytycznymi 
i w oparciu o konsultacje z sanepidem 
i dyrekcją szkoły. Bardzo bym chciał 
Państwu zakomunikować, jak długo ta 
sytuacja się utrzyma, jednak póki co jest 
to niemożliwe. Jednak już dziś podjęli-
śmy decyzję o dezynfekcji pomiesz-

czeń, w których przebywały osoby, 
u których wykryto Covid-19, by odpo-
wiednio przygotować sale na ewentu-
alny powrót dzieci. 

W takich chwilach jak ta zwracam się 
do Państwa z prośbą o wyrozumiałość. 
Zdajemy sobie sprawę, jakie uciążli-
wości mogą wiązać się z podjętymi de-
cyzjami, jednak w tej sprawie nie było 
innego wyjścia. Proszę o uważne śledze-
nie komunikatów wysyłanych przez dy-
rekcję szkoły i zwykłą ludzką empatię”. 

Sanepid informuje o największych 
ogniskach koronawirusa w naszym re-
gionie. Największe w mieście to: ogni-
sko związane ze szkołą (1 LO) i kościo-
łem – 84 przypadki zakażenia, w tym 
11 nauczycieli, 34 uczniów, miasto 
Słupsk, powiat słupski.

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl

Od 10 października cała Polska została ogłoszona strefą żółtą - oprócz tych powiatów, które są strefami 
czerwonymi. Oznacza to obowiązek zasłaniania ust i nosa także w przestrzeniach otwartych 
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W Słupsku 
podpisano umowę 
na budowę węzła 
transportowego 
STRONA 3

Ustecki ratusz ma 
zamiar przebudować 
otoczenie 
Promenady 
Nadmorskiej 
STRONA 4

Kuchnia 
Superowoce  
jesienią wzmocnią  
odporność.  
Mają w sobie 
moc minerałów 
i witamin 
strona  5

 Gwiazda 
Maciej 
Zakościelny  
zachowuje  
balans między 
aktorstwem  
i ojcostwem strona 4

Temat dnia 
Mobbing  
nie tylko 
w szkole  
- jak chronić 
przed nim nasze 
dzieci?  strona 1 

magazyn rodzinny

Dziś 8 stron pełnych ważnych 
i ciekawych tematów. Polecamy 
m.in. recenzje książek oraz  
krzyżówkę - str. 7 i 8
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Mieszkańcy ulicy 
Piłudskiego pytają, 
gdzie mają 
zaparkować swoje 
samochody? 
STRONA 7

Ważna rola lekarzy 
rodzinnych - str. 3
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Nagrody dla nauczycieli 
i stypendia dla uczniów 
Powiat bytowski 
Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@polskapress.pl 

Starosta bytowski przyznał 
nagrody 10 pedagogom z pla-
cówek edukacyjnych prowa-
dzonych przez powiat. Z kolei 
9 najlepszych uczniów klas 
pierwszych otrzyma stypen-
dia.  

10 nauczycieli i dyrektorów 
szkół oraz placówek eduka-
cyjnych prowadzonych przez 
powiat bytowski dostanie na-
grodę starosty bytowskiego 
za szczególne osiągnięcia 
dydaktyczno-wychowawcze 
oraz opiekuńcze. To 2900 zło-
tych netto. 

W przypadku nauczycieli 
o nagrody starosty mogą 
wnioskować dyrektorzy pla-
cówek oraz związki zawo-
dowe (od lat nie korzystają 
z tego prawa), a w przypadku 
dyrektorów – naczelnik wy-
działu edukacji Starostwa Po-
wiatowego w Bytowie. 

Nagrodzeni to: Beata 
Knuth – ZSEU w Bytowie, Ewa 
Wojak, Melania Dobosz – obie 

SOSW w Bytowie, Joanna 
Treder – ZSP w Łodzierzy, To-
masz Drab – ZSP w Bytowie, 
Marcin Hesse – ZSO 
w Bytowie, Maria Mynio – 
ZSOiT w Miastku, Magdalena 
Radziszewska – PMDK 
w Miastku, Dorota Gałkowska 
– Splettstoehser – Poradnia 
Psychologiczno-Pedago-

giczna w Bytowie, Piotr Wi-
cher – PCEZ w Bytowie. 

W tym roku, z uwagi 
na pandemię koronawirusa, 
nie będzie powiatowych ob-
chodów Dnia Edukacji Naro-
dowej, w czasie którego wrę-
czano listy gratulacyjne dla 
nagrodzonych pedagogów. 
Takie listy zostaną wręczone 
w szkołach. 

Natomiast 9 uczniów 
pierwszych klas szkół śred-
nich prowadzonych przez po-
wiat bytowski otrzyma sty-
pendia. Dla każdego z nich to 
łącznie 1500 złotych. 

- Chodzi o stypendia dla 
uczniów pierwszych klas 
szkół ponadpodstawowych, 
którzy uzyskali najwyższą 
punktację w procesie rekruta-
cji w każdej z pięciu naszych 
szkół – mówi Dariusz Glazik, 
naczelnik wydziału edukacji 
w Starostwie Powiatowym 
w Bytowie.  

Chodzi o: Zespół Szkół 
Ogólnokształcących i Tech-
nicznych w Miastku, Zespół 
Szkół Ogólnokształcących 
w Bytowie, ZSEU w Bytowie, 
ZSP w Miastku, ZSP 
w Bytowie. 

Stypendia wypłacone będą 
miesięcznie – po 150 zł. Otrzy-
mają je: Marek Cieminski, 
Amelia Deniusz, Monika 
Łącka, Sebastian Saldat, Szy-
mon Kloskowski, Jakub 
Osowski, Michael Prądziński, 
Marlena Lewandowicz, 
Jessika Klepin. 
¹

Ustka 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeczkowska@gp24.pl 

Z ciekawą ofertą wychodzi 
do czytelników Biblioteka 
Miejska w Ustce - książkę ode-
brać w paczkomacie. 

Akcja „Książka na telefon” rozpo-
częła się jeszcze przed pandemią. 
Jednak teraz szczególnie jest 

przydatna dla osób, które ograni-
czają kontakty z innymi. Książki 
w umówionym czasie dostar-
czają do domu bibliotekarze. Te-
raz swoją kolejną propozycję kie-
rują do czytelników, zwłaszcza 
z zachodniej części miasta. 

- „Książka w paczkomacie” to 
kolejny pomysł Biblioteki Miej-
skiej w Ustce na dotarcie do no-
wych czytelników i tych, którzy 
z powodu epidemii Covid-19 nie 

mogą z różnych względów 
przyjść osobiście do biblioteki. 
Od 5 października usteccy czytel-
nicy mają możliwość zamawia-
nia książek do wybranego 
paczkomatu na terenie miasta. 
Wystarczy tylko złożyć zamówie-
nie przez katalog, maila lub tele-
fonicznie, wybrać paczkomat, 
odebrać przesyłkę i cieszyć się 
lekturą. Liczba przesyłek jest 
ograniczona - decyduje kolejność 
zgłoszeń. Ze względu na dużą od-
ległość do siedziby biblioteki prio-
rytetowo realizowane będą za-
mówienia książek mieszkańców 
zachodniej części miasta – infor-
muje Agnieszka Klimaszewska-
Kargul, dyrektorka Biblioteki 
Miejskiej w Ustce. ¹

W Ustce można 
wypożyczyć książki  
z... paczkomatu 
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Pogoda w regionie
Sobota Barometr 

1013.00mbar 
Wiatr  

zach. 20 km/h 
Uwaga  

opady dezszczu11°C 
4°C
Niedziela

12°C 5°C 12°C 5°C

Poniedziałek

13°C 6°C

Wtorek

Uwaga: przelotny deszcz

10 października 
1793  
 W Szczecinie odsłonięto pomnik 
Fryderyka II Wielkiego. 

1794  
Insurekcja kościuszkowska: klęska 
powstańców w bitwie pod Macie-
jowicami w czasie której został 
ciężko ranny i wzięty do niewoli Naj-
wyższy Naczelnik Siły Zbrojnej Na-
rodowej Tadeusz Kościuszko. 

1913  
Prezydent USA Woodrow Wilson 
wysadzając zaporę Gamboa sym-
bolicznie zakończył budowę Ka-
nału Panamskiego. 

1938  
Niemcy zajęli ostatnie tereny 
w Sudetach przyznane im kosz-
tem Czechosłowacji na konferen-
cji monachijskiej. 

1944 
Józef Stalin i Winston Churchill za-
warli na Kremlu poufną umowę 
o przyszłym podziale stref wpły-
wów i ich proporcji, m.in. w Polsce. 

2019  
 Polska pisarka i poetka Olga To-
karczuk została ogłoszona 
lauratką Nagrody Nobla w dzie-
dzinie literatury za rok 2018.

KALENDARIUM

LOTTO
08.10.2020, godz. 21.50 
Lotto: 1,16, 18, 21, 27, 42 
Lotto Plus: 1, 15, 21, 38, 46, 48 
Multi Multi: 5, 7, 17, 21, 22, 29, 35, 37, 
40, 44, 46, 52, 54, 55, 56, 58, 69, 
70, 71, 79 plusem jest 40 
Ekstra Pensja: 1, 4, 12, 19, 34+4 
Ekstra Premia: 15, 16, 25, 28, 32+4 
Kaskada: 2, 3, 7, 8, 9, 11, 14, 15, 16, 17, 
19, 21 
Mini Lotto: 4, 19, 30, 36, 38 
Super Szansa: 8, 9, 5, 8, 4, 7, 4 
09.10.2020, godz. 14 
Multi Multi: 7, 12, 13, 22, 27, 28, 33, 
37, 43, 45, 48, 52, 58, 64, 68, 69, 
70, 77, 78, 80 plusem jest 48 
Kaskada: 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 
22, 23, 24 
Super szansa: 7, 4, 6, 1, 1, 4, 8

WALUTY 09.10.2020
USD 3,7913 (-) 
EUR 4,4745 (-) 
CHF 4,1536 (-) 
GBP 4,9089 (-) 
 
(+) wzrost ceny w stosunku 
do notowania poprzedniego  
(-) spadek ceny w stosunku  
do notowania poprzedniego

Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu Pomorza” 
w Słupsku przy  
ul. Henryka Pobożnego 19 
tel. 59 848 81 00

DYŻURNY GP

Kinga Siwiec 

Dyskusyjny Klub Książki w Bibliotece Szkolnej w Wicku zainaugurował swoją działalność 
po wakacyjnej przerwie. Zachętą do spotkania były obchody Międzynarodowego Miesiąca 
Bibliotek Szkolnych. W literackim popołudniu wzięli udział miłośnicy komiksów.

Gmina Kobylnica 
Balu seniora w tym roku 
nie będzie 
Tradycją stały się już organizowane 
jesienią Bale Seniora w gminie 
Kobylnica. W tym roku jednak, 
z uwagi na COVID-19, imprezy zo-
stały odwołane. Władze gminy po-
stanowiły jednak znaleźć inny spo-
sób na uhonorowanie wyjątko-
wego dla seniorów miesiąca. Jak 
informuje Karol Kotusiewicz 
z Gminnego Centrum Kultury i Pro-
mocji gm. Kobylnica, kubek, kalen-
darz, herbata i pamiątkowa torba - 
takie gadżety rozdysponują wśród 
seniorów sołtysi. Do kolejnych so-
łectw docierają od kilku dni pra-
cownicy GCKiP ze specjalnymi 
upominkami dla najstarszych 
mieszkańców. - Staraliśmy się zna-
leźć inny sposób, by pokazać naj-
starszym mieszkańcom, że cały 
czas o nich pamiętamy i o tym, jak 
są dla nas ważni -  – podkreśla Le-
szek Kuliński, wójt gminy 
Kobylnica. Jeszcze w październiku 
gmina przekaże około dwóm tysią-
com osób specjalnie przygoto-
wane gadżety – kalendarz, torbę, 
kubek i herbatę. Każdy związany 
z gminą Kobylnica. (MARA)

Ustka 
System Informacji 
Miejskiej 
Na terenie Ustki zaczyna działać Sy-
stem Informacji Miejskiej, który 
przyjęto w lipcu 2019 po przepro-
wadzonych w kwietniu tego sa-
mego roku konsultacjach społecz-
nych. Stanęły już pierwsze, nowe 
tablice z nazwami ulic. Ustka chce 
w ten sposób budować jednolity ję-
zyk informacji, który usystematy-
zuje wizualne oznakowanie obsza-
rów i obiektów znajdujących się 
na terenie miasta. SIM Ustka to jed-
nolity język miasta, który zespala 
wszystkie istotne obiekty i obszary 
w mieście. Dzięki niemu turyści jak 
i mieszkańcy  łatwiej zidentyfikują 
ważne miejsca w mieście i będą ro-
zumieć je jako integralną całość. Sy-
stem ułatwi też orientację w prze-
strzeni miejskiej oraz pozytywnie 
wpłynie na walor estetyczny prze-
strzeni miejskiej. Pierwsze tabliczki 
zgodnie z SIM ustawiono na ul. Wy-
szyńskiego i Piłsudskiego. System 
Informacji Miejskiej w Ustce obej-
mie m.in. oznakowanie budynków, 
ulic, zabytków, obiektów użytecz-
ności publicznej, a także szlaki i trasy 
turystyczne. (MW)

Druga strona

Słupsk 
Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Śmiertelny wypadek na par-
kingu jednej z firm w Słupsku. 
Mężczyzna zginął potrącony 
przez wózek widłowy. 

W piątek, 9 października, tuż 
po południu doszło do śmiertel-
nego wypadku na parkingu jed-
nej z firm w Słupsku. Podczas ro-
zładunku towaru z samochodu 
ciężarówego został potrącony 
przez wózek widłowy mężczy-
zna. 

Jak informuje słupska poli-
cja, 38-letni kierujący wózkiem 
specjalistycznym w trakcie ro-
zładunku, podczas manewro-
wania, potrącił 66-letniego pie-
szego, który niestety zmarł. 

Informację o tragedii po-
twierdza sierż. szt. Monika 

Sadurska, oficer prasowy Ko-
mendy Miejskiej Policji w Słup-
sku. 

- Informację o zdarzeniu 
otrzymaliśmy około godziny 
12.30. Na miejsce pojechali 
funkcjonariusze słupskiej ko-
mendy. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że 38-letni kierujący 
wózkiem specjalistycznym 
w trakcie rozładunku podczas 
manewrowania potrącił 66-let-
niego pieszego, który niestety 
zmarł - mówi Monika 
Sadurska. 

Zmarły był pracownikiem 
firmy, który po zakończonej już 
pracy szedł do swojego po-
jazdu. Niestety, nie zauważył 
go mężczyzna manewrujący 
wózkiem podczas rozładunku. 
Jak usłyszeliśmy, wózek bo-
kiem uderzył 66-latka. Tak 
nieszczęśliwie, że doprowa-
dziło to do śmierci. ¹

Zginął potrącony przez 
wózek widłowy

Nagrody dla nauczycieli 
wynoszą 2900 zł. 
Natomiast wysokość 
stypendiów dla 
uczniów ustalono 
w kwocie 1500 zł. 
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Zdrowie 
Anna Czerny-Marecka 
anna.marecka@poslakpress.pl 

Według rozporządzenia mini-
stra zdrowia to na lekarzach 
POZ spoczywa obowiązek za-
jęcia się pacjentem 
z koronawirusem SARS-CoV-
2. To oni w razie podejrzenia 
kierują na test i, kiedy wynik 
jest pozytywny, decydują 
o izolacji domowej lub skiero-
waniu do szpitala. Jak przygo-
towane są do tego słupskie 
poradnie POZ? 

Salus prowadzi cztery poradnie 
POZ (ul. Piłsudskiego, 
Mochnackiego i Szafranka) oraz 
jedną w Siemianicach. 

- Z powodu epidemii główną 
formą działania są teleporady, 
chociaż nie brakuje także wizyt 
osobistych, jeżeli jest to ko-
nieczne, oczywiście z zachowa-
niem rygorów sanitarnych - 
mówi Tadeusz Wardziak, dy-
rektor Salusa. 

Pacjenci skarżą się, że naj-
trudniej jest dodzwonić się 
do rejestracji. 

- To może być wąskie gardło 
w sytuacji, kiedy linie są zajęte 
przez teleporady - przyznaje 
Tadeusz Wardziak. - U nas le-
karz POZ dziennie udziela 60-

70 teleporad. Po rozłączeniu 
się z pacjentem musi jeszcze 
poświęcić czas na uzupełnie-
nie dokumentacji, wypisanie 
skierowań i recept. W przy-
padku pacjentów covidowych 
tych formalności jest jeszcze 
więcej. Platforma gabi-
net.gov.pl, której używamy, 
jeszcze nie do końca działa tak, 
jak nam obiecywano. Jednak 
mimo to w trzech naszych po-
radniach POZ system telefo-
nicznej rejestracji działa do-
brze. Na czwartą, przy ul. Pił-
sudskiego, były skargi pacjen-
tów, więc przyjrzeliśmy się jej 
i obecnie jesteśmy na etapie 
uruchomiania dodatkowych li-
nii. 

Bardziej jednak  słupsz-
czanie narzekają na Samo-
dzielny Publiczny Miejski Za-
kład Opieki Zdrowotne 

Chcieliśmy się dowiedzieć, 
czy w związku z nowymi, 
covidowymi zadaniami, jakie 
mają lekarze POZ, usprawni 
bardziej system telefonicznej 
rejestracji. Niestety, dyrektor 
Violetta Karwalska SMS-em po-
informowała nas, że przebywa 
na zwolnieniu lekarskim, i nie 
wskazała, kto może zamiast 
niej udzielić informacji. 
Do sprawy wrócimy. 
¹

Najpierw telefon 
do lekarza rodzinnego

Zdrowie 

Z piątkowego raportu Mini-
sterstwa Zdrowia wynika, że 
w kraju mamy nowy dobowy 
rekord zakażeń 4739 nowych 
i potwierdzonych przypad-
ków koronawirusa. Zakażeń 
przybywa również w regionie. 

Sanepid informuje o najwięk-
szych ogniskach koronawirusa 
w naszym regionie. Największe 
w mieście to: ognisko związane 
ze szkołą (1 LO) i kościołem – 84 
przypadki zakażenia, w tym 11 
nauczycieli, 34 uczniów, mia-
sto Słupsk, powiat słupski. 

Drugie w Kępicach to ogni-
sko związane z wycieczką – 75 
przypadków zakażenia, powiat 
słupski. 

Trzecie to ognisko związane 
ze Szpitalem – 7 przypadków 
zakażenia, w tym 6 pracowni-
ków medycznych, miasto 
Słupsk. Tu chodzi o szpital wo-
jewódzki. Czwarte też zwią-

zane ze szpitalem, ale tym psy-
chiatrycznym: – 15 przypadków 
zakażenia, w tym 7 pracowni-
ków medycznych, 7 pacjentów, 
miasto Słupsk, powiat słupski. 

Największe ognisko w na-
szym regionie to: ognisko zwią-
zane z DPS – 91 przypadków za-
każenia, w tym 49 przypadków 
zakażenia wśród pensjonariu-

szy i 16 przypadków zakażenia 
wśród personelu, 26 przypad-
ków zakażenia u innych osób 
związanych z tym ogniskiem, 
powiat bytowski. 

Powiat słupski na czerwono 
Od 10 października cały kraj zo-
stanie objęty strefą żółtą. W po-
wiecie słupskim obowiązuje 

czerwona strefa. Na ulicach cho-
dzimy w maseczkach, dyskoteki 
nieczynne, ale na plaży można 
w pełni zaczerpnąć świeżego 
powietrza – tu nie ma obo-
wiązku zakrywania nosa i ust. 

Aby ograniczyć rozprze-
strzenianie się wirusa SARS-
CoV-2, od soboty, 10 paździer-
nika zmienią się niektóre obo-

strzenia, już obowiązujące 
w wybranych strefach. 

Przepisy zakazują – do odwo-
łania – prowadzenia dyskotek 
i klubów nocnych, ale także dzia-
łalności, która polega na udo-
stępnieniu miejsca do tańczenia 
organizowanego w pomieszcze-
niach lub w innych zamkniętych 
przestrzeniach. 

W strefie czerwonej lokale ga-
stronomiczne będą mogły dzia-
łać od godz. 6 do godz. 22 z wyjąt-
kiem realizacji usług polegających 
na przygotowywaniu i podawa-
niu żywności na wynos lub jej 
przygotowywaniu i dostarczaniu. 

Od 17 października wesela 
i inne uroczystości rodzinne 
będą się odbywały przy ograni-
czeniach 75 osób w strefie żół-
tej i 50 w czerwonej. 

W strefie czerwonej wyda-
rzenia sportowe odbywają się 
bez udziału publiczności, a kul-
turalne – zostały odwołane. 
W kościołach może być zaję-
tych tylko 50 procent miejsc. 
W kinach – 25 procent. 

Na obszarze czerwonym i żół-
tym będzie obowiązek zakrywa-
nia ust i nosa w przestrzeni pub-
licznej niezależnie od odległości 
1,5 m między osobami. 

Nie ma obowiązku zakrywa-
nia ust i nosa na terenie lasów, 
parku, zieleńca, ogrodu bota-
nicznego, ogrodu zabytkowego 
i plaży. Należy jednak pamię-
tać, że promenada nadmorska 
w Ustce jest przestrzenią pub-
liczną. Mimo jej sąsiedztwa 
z plażą i parkiem, w czasie spa-
cerów zakrywamy usta i nos. 

Jeśli ktoś jest zwolniony 
z obowiązku zakrywania ust 
i nosa z powodów zdrowotnych, 
będzie musiał na żądanie policji 
lub straży gminnej przedstawić 
zaświadczenie lekarskie. 
W przypadku osób z niepełno-
sprawnościami może to być do-
kument potwierdzający całoś-
ciowe zaburzenia rozwoju, za-
burzenia psychiczne, 
niepełnosprawność intelektu-
alną w stopniu umiarkowanym, 
znacznym albo głębokim lub 
trudności w samodzielnym za-
kryciu lub odkryciu ust lub nosa. 

W przypadku hospicjów i od-
działów opieki paliatywnej wy-
nik testu w kierunku SARS-CoV-
2 nie będzie wymagany, gdy 
stan zdrowia pacjenta będzie 
wskazywał na pilne przyjęcie go 
do hospicjum lub oddziału. ¹ 

Bogumiła Rzeczkowska

Coraz więcej koronawirusa w Słupsku, 
powiatach słupskim, bytowskim i lęborskim

Na obszarze czerwonym i żółtym jest obowiązek zakrywania ust i nosa w przestrzeni 
publicznej, oprócz lasów, parków, zieleńców, ogrodów botanicznych, zabytkowych i plaży
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Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl

Słupsk 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Zarząd Infrastruktury Miej-
skiej podpisał z firmą ATP Bu-
downictwo umowę na zapro-
jektowanie i wykonanie węzła 
transportowego w Słupsku. 
W ramach inwestycji powsta-
nie nowy dworzec autobuso-
wy połączony z dworcem ko-
lejowym. 

Zaprojektowanie i budowa 
przyszłego centrum komunika-
cyjnego Słupska ma kosztować 
28,9 mln zł. Realizacji zadania 
za taką kwotę podejmie się 
słupska firma ATP Budowni-
ctwo, która od teraz ma na to 27 
miesięcy. Zgodnie z założe-
niami, do końca 2022 roku 
na zapleczu dworca PKP 
w Słupsku wyrosnąć ma nowy 
i wielofunkcyjny dworzec au-
tobusowy, który zostanie ulo-
kowany po zachodniej stronie 
torów kolejowych. 

- Docelowo zostanie on po-
łączony z dworcem PKP 
przy ul. Kołłątaja poprzez tunel 
dla pieszych pod torami kole-
jowymi - informuje Tomasz 
Orłowski z Zarządu Infrastruk-
tury Miejskiej w Słupsku. - Tu-
nel zostanie wybudowany 
przez PKP PLK, natomiast in-

westycja miejska będzie do-
wiązywać się do części kolejo-
wej, tworząc funkcjonalną ca-
łość. 

Inwestycja zakłada też bu-
dowę placu manewrowo-po-
stojowego dla autobusów, 
przystanków z peronami dla 
obsługi pasażerów i parkingów. 
Dojazd wyznaczono przez 
ulicę Towarową, choć pier-
wotne założenia mówiły o wy-
budowaniu drogi dojazdowej 
od ronda u zbiegu ul. Sobie-
skiego i Banacha. Z pomysłu 
jednak zrezygnowano ze 
względu na koszty. Począt-

kowo węzeł miał kosztować 
nawet 50 mln zł. Teraz przewi-
duje się przebudowę ul. Towa-
rowej na odcinku o długości 
ok. 265 m, od ul. Sobieskiego 
do torów kolejowych. 

Przebudowa tej ulicy obej-
mie też jezdnię, chodniki 
i ścieżkę rowerową. Wedle za-
pewnień wykonanie połącze-
nia drogowego bezpośrednio 
do ronda ma być możliwe 
po relokacji przez PKP torów 
odstawczych. 

- Wybudowane zostaną 
także dodatkowe odcinki ulic 
i dróg dla obsługi obiektu 

dworca autobusowego - wyli-
cza Tomasz Orłowski. - Prze-
widziano budowę nowego od-
cinka ulicy, określonego 
nazwą roboczą Nowa Towa-
rowa, o długości około 322 me-
trów, który pozwala na objazd 
wokół terenu Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej Pań-
stwowej Straży Pożarnej nr 2. 

Słupski ZIM podkreśla, że 
budowa węzła z dworcem, 
parkingami, oświetleniem 
i monitoringiem przełoży się 
na poprawę warunków po-
dróży i podniesie atrakcyjność 
komunikacji zbiorowej. Przy-
pomnijmy jednak, że węzeł re-
alizowany jest w zredukowa-
nej wersji, a w praktyce bez tu-
nelu, który powstać ma w ra-
mach inwestycji PKP, będzie 
odcięty torami od śródmieś-
cia.  

Takiego scenariusza oba-
wiają się przewoźnicy. PKS 
Słupsk nie wyklucza, że pozo-
stanie na dotychczasowym 
miejscu, czyli na dworcu 
przy ul. Kołłątaja. 

- Musimy być tam, gdzie są 
ludzie - podkreślał na naszych 
łamach Piotr Rachwalski, pre-
zes PKS Słupsk. - Nie możemy 
kazać ludziom chodzić 
na dworzec przez ul. Szczeciń-
ską czy al. 3 Maja. 
¹

Węzeł transportowy z umową

Zaniedbane i zdewastowane zaplecze dworca PKP w Słupsku. 
To w tym miejscu ma powstać węzeł transportowy
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Słupsk 
Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pll 

Do niektórych klientów Energi 
w Słupsku, którzy korzystają 
z liczników przedpłatowych, 
dotarły pisma od Energi z wez-
waniem do natychmiastowej 
spłaty zadłużenia. - To błąd sy-
stemu - informuje Energa.  

Energa do główny dystrybu-
tor energii elektrycznej w wo-
jewództwie pomorskim. 
W ostatnich dniach do niektó-
rych klientów Energi w Słup-
sku, którzy korzystają z liczni-

ków przedpłatowych, dotarły 
pisma z wezwaniem do na-
tychmiastowej spłaty zadłu-
żenia. 

Licznik przedpłatowy 
umożliwia zakup porcji ener-
gii z dowolną częstotliwością 
- na kilka dni, tydzień, bądź 
miesiąc. Zakup jest podobny, 
jak w przypadku kart do tele-
fonów komórkowych działa-
jących w systemie przedpłato-
wym. 

Zatem najpierw trzeba za-
płacić, a dopiero po uiszcze-
niu danej kwoty i otrzymaniu 
kody doładowania, energia 
będzie docierać do odbiorcy. 

Mieszkańcy są zdezorien-
towani, bo nie rozumieją, 
w jaki sposób mogli spowodo-
wać zadłużenie w sytuacji, 
gdy płacą z góry za energię 
elektryczną. 

- Przecież jeśli wcześniej 
nie wykupię określonej porcji 
energii i za nią nie zapłacę, to 
nie będę mieć prądu - dziwi 
się jeden z klientów Energi, 
do którego dotarło pismo 
z wezwaniem do natychmia-
stowej spłaty zadłużenia. 

O wyjaśnienie tej zagadki 
zwróciliśmy się do Biura Pra-
sowego Energi. 

- W przypadku małej grupy 
klientów korzystających 
z liczników przedpłatowych 
doszło do błędu systemu i nie-
prawidłowego wystawienia 
wezwań do zapłaty - infor-
muje Krzysztof Kopeć, dyrek-
tora Biura Prasowego Grupy 
Energa. - Wszyscy właściciele 
takich urządzeń, którzy pozo-
stawili spółce dane kontak-
towe oraz odpowiednie zgody 
na kontakt, zostali już o tym 
fakcie powiadomieni. Jeśli 
do Państwa czytelników ta in-
formacja nie dotarła, proszeni 
są o zignorowanie błędnie wy-
stawionych pism - dodaje dy-
rektor Kopeć. 
¹

Klienci Energi dostali wezwania 
do spłaty zadłużenia. Omyłkowo

Ustka 

Ustekci ratusz ogłosił zamiar 
przebudowy i nowego zago-
spodarowania promenady 
nadmorskiej. Zaprasza chęt-
nych do udziału w dialogu 
technicznym. Plany są ogrom-
ne.  

Miasto chce uzyskać informa-
cje, które mogłyby być wyko-
rzystane w przygotowaniu 
przetargu. Przedsięwzięcie 
pod nazwą Przebudowa i zago-
spodarowanie obszaru prome-
nady nadmorskiej w Ustce ma 
odbyć się na zasadzie partner-
stwa publiczno-prywatnego. 

- Przygotowaliśmy wstępne 
założenia tej inwestycji. Dzisiaj 
ogłosiliśmy zamiar przeprowa-
dzenia dialogu technicznego. 
Chcemy w ten sposób pozyskać 
informacje niezbędne do przy-
gotowania postępowania 
o udzielenie zamówienia pub-
licznego w trybie partnerstwa 

publiczno-prywatnego. W po-
stępowaniu tym wybierzemy 
partnera prywatnego, z którym 
zrealizujemy to przedsięwzię-
cie – informuje Eliza Mordal, 
rzeczniczka usteckiego ratusza. 

Z informacji tej wnika, że za-
kres przebudowy promenady 
obejmuje obszar od placu z fon-
tanną, poprzez park i parking 

przy ul. Beniowskiego, prome-
nadę górną, ulicę 
Limanowskiego, Park Chopina, 
aż do ławeczki Ireny Kwiatkow-
skie. 

Wstępne założenia są mak-
symalne, zakładają bowiem 
powstanie nowego mola i po-
dziemnego parkingu, które do-
stępne będą z ulicy Żerom-

skiego. Koncepcja ta ma jednak 
bardzo ogólny charakter, a jej 
szczegóły będą ustalane w dal-
szym postępowaniu. Zakres 
projektu może zostać ograni-
czony po rozmowach z poten-
cjalnymi partnerami prywat-
nymi, konkursie architekto-
nicznym oraz uzgodnieniach 
z Urzędem Morskim w Gdyni – 

wyjaśnia Eliza Mordal. - W ten 
sposób miasto chce rozwiązać 
w problemy, które występują 
obecnie na promenadzie. 
Przede wszystkim zlikwidować 
chaos komunikacyjny, szcze-
gólnie w zakresie nieprzerwa-
nej ścieżki rowerowej. Chcemy 
także poprawić estetykę wizu-
alną tego miejsca poprzez przy-
jęcie jednolitych rozwiązań ar-
chitektonicznych. Naszym ce-
lem jest też uporządkowanie 
funkcji, jakie pełnią poszcze-
gólne obszary promenady, tak 
aby jasno rozgraniczyć obszary 
handlu, gastronomii czy wypo-
czynku. W efekcie tych wszyst-
kich działań promenada stanie 
się miejscem jeszcze bardziej 
atrakcyjnym i przyjaznym, 
a dodatkowo wzbogaci się 
o nowe obiekty. 

Z zaproszenia do dialogu 
technicznego wynika też, że 
w miejscu, gdzie obecnie pro-
wadzi swoją działalność spółka 
Promenada (bary, restauracje, 
muszla koncertowa) ma pow-
stać budynek posiadający trzy 
kondygnacje nadziemne 
i jedną podziemną, w której ma 
mieścić się parking z wjazdem 
od ul. Żeromskiego i toalety. 

Na wysokości budynku wy-
strzeli w morze molo space-
rowe. 

Co w takiej sytuacji będzie 
publiczne, a co prywatne? 
Ustka oczekuje od partnera 
prywatnego zaprojektowania 
inwestycji w oparciu o przed-
stawiony pomysł, uzyskania 
pozwolenia na budowę, wyko-
nania robót budowlanych, wy-
posażenia wybudowanych 
obiektów, zagospodarowania 
terenu publicznego. 

To ma zrobić partner pub-
liczny za własne pieniądze. Jed-
nak będzie czerpał korzyści, gdy 
wszystko będzie już gotowe. 

Partner prywatny będzie 
odpowiedzialny m.in. za utrzy-
manie infrastruktury, za zarzą-
dzanie działalnością w bu-
dynku usługowym, w punk-
tach komercyjnych na molo 
i toaletą podziemną, także 
za ochronę oraz utrzymanie po-
zostałej, publicznej infrastruk-
tury. Partner prywatny będzie 
pobierał przychody z budynku 
usługowego, przychody z eks-
ploatacji punktów usługowych 
na molo oraz z toalety po-
dziemnej jako wynagrodzenie. 
¹

Przy promenadzie ma powstać molo 
spacerowe oraz parking podziemny

Ustka zamierza przebudować promenadę nadmorską. Ma powstać molo spacerowe, parking 
podziemny, ale znikną lokale spółki Promenada
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Bogumiła  
Rzeczkowska 
bogunila.rzeczkowska@gp24.pl

Bytów 
Sylwia Lis 
sylwia.lis@polskapress.pl 

Mieszkaniec gminy Bytów 
znęcał się nad swoją schoro-
waną 86-letnią mamą. Został 
zatrzymany przez policję. Pro-
kuratura wystąpiła do sądu 
o zastosowanie wobec niego 
dwumiesięcznego aresztu. 

59-letni mieszkaniec gminy By-
tów usłyszał zarzut znęcania 
się nad swoją schorowaną 86-
letnią mamą.  

- Złożyliśmy wniosek 
do sądu o zastosowanie dwu-
miesięcznego aresztu - mówi 
Ryszard Krzemianowski, pro-
kurator rejonowy w Bytowie. - 
Sąd zajmie się tą sprawą. 

W tej chwili mężczyzna jest 
zatrzymany. 

Jak się okazuje, to nie pierw-
szy wybryk 59-latka. Prokura-
tura Rejonowa w Bytowie już 
wcześniej przesłała do sądu akt 
oskarżenia przeciwko temu 
mężczyźnie. Dotyczy on rów-
nież znęcania się nad schoro-
waną matką. To jednak nie po-
wstrzymało wyrodnego syna. 
Mężczyzna nadal wyzywał 
starszą kobietę, popychał ją 
mimo, że ta z trudem poruszała 
się o kulach. 

- To był jedyny opiekun 85-
latki - mówi prokurator Ry-
szard Krzemianowski. - Uzna-
liśmy, że zachowanie mężczy-
zny wobec schorowanej 
mamy było skandaliczne, 

stąd prokuratorski wniosek 
do sądu o zastosowanie 
aresztu. 

Przemoc w rodzinie to 
przestępstwo. Stosowany jest 
tutaj najczęściej artykuł 207 
Kodeksu karnego: artykuł 207 
§ 1 mówi, że kto znęca się fi-
zycznie lub psychicznie 
nad osobą najbliższą  
lub nad inną osobą pozosta-
jącą w stałym lub przemijają-
cym stosunku zależności 
od sprawcy, podlega karze 
pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5. 
¹

Syn znęcał się nad 86-letnią mamą. 
Popychał i wyzywał

Prokuratura Rejonowa w Bytowie wystąpiła do sądu 
o dwumiesięczny areszt dla 59-latka

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

W przypadku licznika przedpłatowego, aby korzystac z energii 
elektrycznej wcześniej trzeba wpłacić określoną kwotę
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5 
lat, taka maksymalna kara grozi 
za znęcanie się fizyczne lub 
psychiczne nad osobą 
najbliższą

Wydarzenia
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Warszawa 
Przyszły minister złamał 
zakaz odwiedzin 
Opozycja chce, aby Przemysław 
Czarnek poniósł karę za odwie-
dzenie w szpitalu swojej babci, 
pomimo zakazu odwiedzin 
i późniejszym stwierdzeniu 
u niego zakażenia 
koronawirusem.  
Posłowie Koalicji Obywatelskiej 
pytają komendanta głównego 
policji, czy zasada „zero toleran-
cji” dotyczy także posła PiS i skła-
dają w jego sprawie zawiadomie-
nie do prokuratury. Z kolei sena-
tor Stanisław Karczewski przeko-
nuje, że Czarnek nie naruszył 
żadnych zasad. (AIP)

Z KRAJU
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Kraków 
Czy powstanie 
tymczasowy szpital? 
W Szpitalu Uniwersyteckim w Kra-
kowie brakuje miejsc dla chorych 
z koronawirusem. Zdaniem dyrek-
torka placówki w związku z tym 
należałoby pomyśleć o tworzeniu 
tymczasowych sal szpitalnych 
w takich obiektach jak np. Tauron 
Arena. (AIP) 

Lublin 
Więzienie za obcowanie 
z nieletnią 
Lekarz Maciej T. walczył o uniewin-
nienie od zarzutu wykorzystania 
seksualnego 14-latki, ale przegrał 
już drugi proces. Teraz czeka go 
więzienie. Śledztwo wykazało, że 
skontaktował się z nastolatką 
za pośrednictwem jednego z por-
tali internetowych. Złożył jej pro-
pozycję o charakterze seksualnym. 
Oboje spotkali się trzy razy. Po raz 
pierwszy 15 lipca, a następnie 17 i 19 
lipca 2018 r. Podczas wizyt 
w domu niedaleko Białej Podlaskiej 
Maciej T. miał doprowadzić mało-
letnią do obcowania płciowego 
i poddania się innym czynnościom 
seksualnym. (AIP)

Warszawa 
PiS chce wprowadzić 
poprawki do tzw. piątki 
dla zwierząt 
PiS zapowiada istotne zmiany 
w tzw. Piątce dla zwierząt. W pią-
tek Ryszard Terlecki, szef klubu 
parlamentarnego PiS i wicemar-
szałek Sejmu, przekazał, że 
Prawo i Sprawiedliwość zamie-
rza na posiedzeniu Senatu 13 
października wprowadzić istotną 
poprawkę w ustawie o ochronie 
zwierząt. Chodzi o wydłużenie 
vacatio legis i rozszerzenie re-
kompensat dla rolników „produ-
kujących mięso”, których dotyka 
zmiana przepisów. - W ustawie 
jest oczywisty błąd w zapisie – 
oznajmił Terlecki, dodając, że 
owy błąd zostanie poprawiony. 
Wicemarszałek mówił, że jest to 
bardzo ważna wiadomość, która 
„uspokoi nieco tych, którzy sta-
rali się przedstawić tę ustawę 
jako szkodliwą dla rolników, dla 
producentów”. - Myślę, że te 
problemy częściowo przynaj-
mniej, a może i w całości, roz-
wiąże poprawka, o której mó-
wimy - stwierdził. 
(AIP)

Warszawa 
Redakcja 
redakcja@polskatimes.pl 

Niemal co piąty Polak uważa, 
że nie ma żadnej epidemii 
koronawirusa. Wśród osób 
młodych w koronawirusa nie 
wierzy już co trzecia osoba. 21 
proc. Polaków nie boi się zaka-
żenia koronawirusem.  

17 proc. ankietowanych nie 
wierzy w epidemię koronawi-
rusa i jest zdania, że to tylko 
wymysł polityków, mediów 
i firm farmaceutycznych - wy-
nika z badania przeprowadzo-
nego dla serwisu ciekawe-
liczby.pl na panelu Ariadna. 
Z kolei 7 proc. twierdzi, że epi-
demia nie jest żadnym zagroże-
niem dla ludzi. Prawie połowa 
Polaków uważa, że epidemia 
koronawirusa jest bardzo po-
ważnym zagrożeniem dla lu-

dzi, a niemal co trzecia osoba 
twierdzi, że koronawirus „sta-
nowi umiarkowane zagroże-
nie”. 

- Badanie pokazuje, jak dużo 
osób w Polsce wierzy w teorie 
spiskowe. Bardzo niepokojąca 
jest beztroska młodego pokole-
nia, które w największym stop-
niu nie wierzy w istnienie 
koronawirusa, nie boi się go 
i nie przestrzega obowiązku no-
szenia maseczek. Młodzi są 
mniej narażeni na dotkliwe 
skutki zakażenia koronawiru-
sem, ale absolutnie nie może 
ich to zwalniać z odpowiedzial-
ności za zdrowie i życie star-
szych ludzi, w tym swoich naj-
bliższych - mówi Alicja Defraty-
ka, autorka projektu ciekawe-
liczby.pl 

Ponadto, jak wynika z bada-
nia, najwięcej osób uważają-
cych, że epidemia koronawiru-
sa jest bardzo poważnym za-

grożeniem dla ludzi jest wśród 
wyborców Koalicji Obywatel-
skiej (60 proc.). Niewiele mniej 
jest takich osób wśród wybor-
ców Lewicy (57 proc.) oraz 
Prawa i Sprawiedliwości (54 
proc.). Na przeciwnym biegu-
nie znajdują się wyborcy Kon-
federacji. Wśród nich zaledwie 
17 proc. uważa, że pandemia 
jest bardzo poważnym zagroże-
niem dla ludzi, a łącznie prawie 
połowa wyborców tej partii 
twierdzi, że epidemia nie jest 
zagrożeniem dla ludzi (24 
proc.) lub że nie ma jej wcale (21 
proc.). 

Niemal połowa zwolenni-
ków Konfederacji w ogóle nie 
boi się zakażenia koronawiru-
sem, podczas gdy w pozosta-
łych elektoratach takich 
„odważnych” jest od kilku 
do kilkunastu procent (KO – 9 
proc., PiS – 14 proc., Lewica – 18 
proc.). ¹

Co piąty Polak nie wierzy 
w istnienie koronawirusa

Kij obok przychodni 
rozsławił Tarnobrzeg. 
O co chodzi? O zdrowie
Tarnobrzeg 
Wioletta Wojtkowiak 
redakcja@polskatimes.pl 

- Może to nie jest cywilizowa-
na metoda, za to bezpieczna - 
przyznają lekarki z przychod-
ni w Tarnobrzegu, słynnej z te-
go, że pod jej okna pacjenci 
podchodzą z kijem i walą nim 
w parapet, żeby ktoś wydał im 
skierowanie. 

Parapet i kij to gorący temat 
ostatnich dni. Wystarczy 
wstukać w przeglądarkę 
internetową „Tarnobrzeg”, 
żeby dowiedzieć się w czym 
rzecz. Wiadomość o osobliwej 
komunikacji w tarnobrzeskiej 
przychodni błyskawicznie 
obiegła wszystkie media. 

Jak z tym czują się 
tarnobrzeżanie? Raczej kijowo. 
W ocenie sytuacji są podzieleni. 
Jedni krytykują kijową komu-
nikację, argumentując, że czują 
się poniżeni takim sposobem 
obsługi, jeszcze inni pytają 
komu to przeszkadzało, bo 
przecież wydawanie przez 
okna dokumentów widzieli 
w różnych urzędach. Ot, taka 
covidowa rzeczywistość. 

We wtorek budynek przy-
chodni przy ulicy Sienkiewicza 
był na celowniku telewizyjnych 
kamer. Pacjenci demonstrowali 
stukanie w parapet kijem. Naj-
starsi mieszkańcy dziękowali, 
że wreszcie ktoś pokazał urąga-
jące ludzkiej godności warunki, 
w jakich muszą odbierać ważne 
druki. Sposób ten działa od po-

czątku pandemii, kiedy to leka-
rze rodzinni ograniczyli osobi-
sty kontakt z chorymi do mini-
mum na rzecz teleporad. 

Lekarki z zakładu „Familia” 
nie były zadowolone z takiego 
zamieszania i nie od razu udało 
nam się z nimi porozmawiać 
(bez zgody na podawanie naz-
wisk). Dziennikarzom oberwało 
się za sprowadzenie sprawy 
do obśmiania kija, a gdy emocje 
opadły, usłyszeliśmy od medy-
czek, że nikt nie dostrzega ich 
poświęcenia i trudnych warun-
ków, w jakich przyszło im praco-
wać. Boją się o swoje zdrowie 
i robią co mogą, żeby się chronić. 

Nie widzą nic złego w wyda-
waniu skierowań przez okno. 
Może to niecywilizowana me-
toda, ale bezpieczna. 

Ubolewają jednak, że rejestra-
cja mieści się na wysokim parte-
rze budynku. Kto by pomyślał, 
że trzeba będzie komuś coś wy-
dawać przez okno. 

Jedna z lekarek mówi, że 
skierowań jest naprawdę dużo. 
I nie chodzi wcale o to, że star-
sze osoby zamiast kodu przez 
telefon wolą dostać druk 
do ręki. - Jest masa skierowań, 
których nie możemy wypisać 
elektronicznie, a tylko na papie-
rze. Są to na przykład skierowa-
nia na rehabilitację, na badania, 
do sanatorium, zlecenie na za-
strzyk i tak dalej. 

Nie da się ukryć, że kij zde-
nerwował urzędników Narodo-
wego Funduszu Zdrowia. Tar-
nobrzeska przychodnia znala-
zła się na cenzurowanym. ¹

Warszawa 

Szkoły powrócą do zdalnej 
edukacji – informuje nieofi-
cjalnie RMF FM. Wicerzecznik 
PiS Radosław Fogiel oświad-
czył z kolei, że na razie „nie 
jest rozpatrywana opcja zam-
knięcia szkół”. 

Premier Mateusz Morawiecki 
oświadczył, że na terenie 
kraju wprowadzane będą ko-
lejne obostrzenia, które doty-
czyć mają także systemu edu-
kacji. Jak wyjaśnił, dokładne 
informacje w tej sprawie zo-
staną przekazane opinii pub-
licznej w sobotę, 10 paździer-
nika. 

- Na dzień dzisiejszy me-
chanizm wdrożony w sierpniu 
sprawdza się nieźle, ale pande-
mia rzeczywiście się rozsze-
rza, dlatego być może te za-
sady trzeba będzie zaostrzyć - 
powiedział szef rządu 
na czwartkowej konferencji 
prasowej. 

Tymczasem, jak nieoficjal-
nie donosi RMF FM, w polskich 
szkołach może powrócić edu-
kacja zdalna. 

Stacja twierdzi, że rząd chce 
wprowadzać ograniczenia „w 
kolejności od najstarszych 
do najmłodszych”. Najpierw 
na naukę w trybie online mie-

liby zostać wysłani studenci, 
a w dalszej kolejności nauka 
zdalna miałaby zostać wpro-
wadzona w liceach. Takie roz-
wiązanie miałoby być najmniej 
dotkliwe dla rodziców ucz-
niów. 

W szkołach pozostać mie-
liby najmłodsi uczniowie, gdyż 
w podstawówkach zajęcia naj-
dłużej będą odbywały się 
stacjonarnie. 

Jak wskazuje radio, na razie 
wprowadzane zmiany nie dot-
kną dzieci w żłobkach, przed-
szkolach i pierwszych klasach 
szkół podstawowych. 

Zasady funkcjonowania 
szkół mają być wprowadzane 
jednocześnie w całym kraju, 
aby nie doszło do sytuacji, że 
dzieci z jednego województwa 
będą miały gorsze wykształce-
nie niż z pozostałych. 

Wicerzecznik PiS Radosław 
Fogiel, pytany w piątek na an-
tenie Polsat News, o zagroże-
nie rozprzestrzeniania się 
koronawirusa w szkołach, od-
powiedział, że „prawie 99 
proc. placówek szkolnych 
funkcjonuje w zwykłym try-
bie”. - Logiką jest logika funk-
cjonowania szkoły, bo szkoła 
funkcjonuje w oparciu o klasy. 
800 osób nie trzymamy stło-
czonych razem w sali gimna-
stycznej – tłumaczył. 

Jak zapewniał, rząd 
monitoruje sytuację i jeśli „bę-
dzie działo się coś niepokoją-
cego, to będzie reagować”. - 
Ale musimy znaleźć jakiś śro-
dek ciężkości tej sytuacji - mó-
wił Fogiel. - W tej chwili nie jest 
rozpatrywana opcja zamknię-
cia szkół (…) Sytuacja jest taka, 
że teraz w ciągu najbliższych 

tygodni będziemy decydować 
naszymi działaniami czy zaha-
mujemy wzrost, czy będziemy 
mieli spory problem - dodał 
polityk. 

Ministerstwo Edukacji pod-
kreśla, że szkoły nie są głównym 
źródłem zarażenia 
koronawirusem i stanowią jedy-
nie ok. 2 proc. wszystkich zaka-
żeń. Resort dodaje, że sytuacja 
w placówkach jest na bieżąco 
monitorowana, a obecnie ponad 
98 proc. szkół funkcjonuje w try-
bie stacjonarnym, zgodnie z wy-
tycznymi sanitarnymi. 

Z informacji MEN sytuacja 
na 8 października w szkołach 
wyglądała tak: 

47 663 szkoły pracują w try-
bie stacjonarnym (98,31 proc. 
wszystkich), 

674 w trybie mieszanym (tj. 
1,39 proc. wszystkich); 

147 w trybie zdalnym (tj. 
0,30 proc. wszystkich). 

Od soboty cały kraj znalazł 
się w strefie żółtej, choć nie do-
tyczy to powiatów „czerwo-
nych”. 

Wszystkich obowiązują ma-
seczki, także na świeżym po-
wietrzu. Nakaz noszenia mase-
czek nie obejmuje lasów, par-
ków czy plaż. 

Policja otrzymała polecenie 
surowego egzekwowania prze-
pisów „maseczkowych”. 
Za brak maseczki grożą wyso-
kie mandaty, a wobec uchylają-
cych się od płacenia mandatów, 
będą kierowane wnioski do są-
dów. Podobne polecenie dostali 
inspektorzy GiS-u. ¹

Szkoły czekają zmiany. 
Możliwe nauczanie zdalne?

Prof. Krzysztof Simon o koronasceptykach mówi: - To patologia. 
Lekarz wziął udział w akcji rozdawania maseczek
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Dlaczego nie nosimy 
maseczek? Czas wziąć 
przykład od innych
Wuhan 
Tomasz Dereszyński 
Twitter: @TomDeresz 

Przed wybuchem pandemii 
noszenie maseczek ochron-
nych nie było stałą praktyką 
Polaków. Inaczej u mieszkań-
ców wielu chińskich miast, 
których doświadczenia z epi-
demiami oraz potrzeba chro-
nienia w ten sposób zdrowia 
własnego i innych ludzi jest in-
na niż u nas. 

Naukowcy i studenci z Uniwer-
sytetu SWPS wspólnie z bada-
czami z Wuhan i Singapuru 
zbadali psychologiczny wpływ 
pandemii koronawirusa na Po-
laków oraz Chińczyków. 

Celem badania było porów-
nanie oceny zdrowia psychicz-
nego, poziomu lęku, depresji 
oraz zdrowia fizycznego miesz-
kańców obu krajów w trzecim 
tygodniu nastania sytuacji epi-
demicznej. Wyniki prac nau-
kowców pokazały między in-
nymi, że Polacy w dużo mniej-
szym stopniu niż Chińczycy ak-
ceptują chodzenie w masecz-
kach, a także, co ważne, że sto-
sowanie ich przez całą społecz-
ność może być związane z lep-
szą oceną własnego zdrowia 
psychicznego i fizycznego pod-
czas pandemii COVID-19. 

W początkowej fazie pande-
mii COVID-19 chińskie władze 
zachęcały do noszenia mase-
czek, a polskie tego nie czyniły. 
Badanie ujawniło, że Polacy 
w znacząco niższym stopniu 
niż Chińczycy z Wuhan akcep-
tują noszenie maseczek 
ochronnych. Ich używanie nie 
jest w Polsce tak popularne jak 
w krajach Azji, a zachęcanie 
do używania maseczek 
antysmogowych czy antypyło-
wych do ochrony osób zatrud-
nionych w górnictwie i przemy-
śle już wcześniej napotykało 
w naszym kraju na opór. 
Przed wybuchem pandemii no-
szenie maseczek ochronnych 
nie było stałą praktyką Pola-

ków. Inaczej u mieszkańców 
wielu chińskich miast, których 
doświadczenia z epidemiami 
oraz potrzeba chronienia w ten 
sposób zdrowia własnego i in-
nych ludzi jest inna niż u nas. 

O tym, czy nosimy maseczki 
w czasie, gdy odnotowuje się 
w kraju wiele zakażeń lub gdy 
rekomendują to władze pań-
stwowe, decydują również 
względy kulturowe. Polacy są 
najpewniej mniej zdyscyplino-
wani, a także w mniejszym stop-
niu nastawieni wspólnotowo 
niż Chińczycy. Przedstawiciele 
naszej nacji kojarzą też zama-
skowane osoby z kimś, kto ma 
coś do ukrycia, np. z przestępcą 
czy terrorystą. Maseczkę może 
ewentualnie nosić lekarz denty-
sta lub chirurg, natomiast jej 
używanie przez każdego 
na ulicy nie jest dla nas natu-
ralne. Do tego maseczka często 

bywa uważana za niewygodną 
lub zbędną – wyjaśnia prof. 
Agata Chudzicka-Czupała z Uni-
wersytetu SWPS. 

Wyniki prac naukowców 
pokazały, że stosowanie mase-
czek może być znacząco zwią-
zane z oceną własnego zdrowia 
psychicznego i fizycznego pod-
czas pandemii COVID-19. Bada-
cze wskazują również, że w Pol-
sce potrzebna jest edukacja 
w tej sferze. Potwierdzono tym 
samym wagę właściwego ko-
rzystania ze środków ochrony, 
takich jak maseczka, oraz zna-
czenie rzetelnych informacji 
medycznych na temat profilak-
tyki przekazywanych przez in-
stytucje ochrony zdrowia. 
¹

W Wuhan wszystko się zaczęło. To miasto wciąż jest w reżimie 
maseczkowym
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Dr hab. Agata 
Chudzicka-Czupała 
specjalizuje się 
w psychologii społecznej 
oraz psychologii pracy 
i organizacji

Minneapolis 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Policjant, który 25 maja spo-
wodował podczas interwencji 
śmierć czarnoskórego 
George’a Floyda, po wpłace-
niu miliona dolarów kaucji, 
wyszedł na wolność. 

Derek Chauvin wpłacił 1 milion 
dolarów, a Departament Wię-
ziennictwa potwierdził, że nie 
przebywa już w areszcie w sta-
nowym ośrodku w Oak Park 
Heights. 

George Floyd zmarł 25 maja 
po tym, jak podczas interwen-
cji Derek Chauvin przyciskał 
swoje kolano do jego szyi przez 
kilka minut, choć Floyd mówił, 
że nie może oddychać. Floyd 
został zatrzymany przez poli-
cję, gdyż podejrzewano, że za-
płacił w sklepie sfałszowanym 

banknotem 20-dolarowym. 
Śmierć Floyda została uwiecz-
niona na wideo przez anonimo-
wego świadka tych wydarzeń 
i po udostępnieniu filmu 
w sieci, doszło do protestów 

na całym świecie. Chauvin 
i trzech innych oficerów zostali 
zwolnieni ze służby. 

Chauvin jest oskarżony 
o morderstwo drugiego stop-
nia, pozostali policjanci, 

Thomas Lane, Alexander 
Kueng i Tou Thao, są oskarżeni 
o pomoc w zabójstwie.  

Nie wiadomo, skąd Chauvin 
zdobył pieniądze na kaucję. 
Rzecznik policji poinformo-
wała, że związek policjantów 
w Minnesocie, które posiada 
fundusz obrony prawnej, nie 
dał żadnych pieniędzy. 

Chauvin mógł wpłacić kau-
cje w wysokości 1,25 mln dola-
rów bez żadnych warunków 
lub 1 mln dol. pod określonymi 
warunkami.  

Zgodnie z warunkami zwol-
nienia, musi uczestniczyć we 
wszystkich rozprawach sądo-
wych, nie może mieć bezpo-
średniego ani pośredniego kon-
taktu - w tym w mediach 
społecznościowych - z człon-
kami rodziny Floyda, nie może 
pracować w organach ścigania 
ani w ochronie. 

Pozostali trzej funkcjonariu-
sze wpłacili wcześniej kaucję 
w wysokości 750 tys. dolarów 
i oczekują na proces. Wszyscy 
czterej mają stanąć razem 
przed sądem w marcu. 
¹

Oskarżony o zabójstwo George’a 
Floyda wpłacił milion kaucji

Oslo 

Pokojowy Nobel 2020 dla or-
ganizacji World Food 
Programme (WFP) m.in. 
za wysiłki na rzecz zwalczania 
głodu na świecie. 

W tym roku nagroda nie wzbu-
dziła żadnych kontrowersji. Po-
moc głodującym to rzecz oczy-
wista.  

Norweski Komitet 
Noblowski nagrodził organiza-
cję WFP „za wysiłki na rzecz 
zwalczania głodu, za wkład 
w poprawę warunków pokoju 
na obszarach dotkniętych kon-
fliktami oraz za działanie jako 
siła napędowa w wysiłkach 
na rzecz zapobiegania używa-
niu głodu jako broni w czasie 
wojny i konfliktu”. 

World Food Program, jak in-
formuje Komitet Noblowski, to 
największa na świecie organiza-
cja humanitarna walcząca z gło-
dem i promująca bezpieczeń-
stwo żywnościowe. W 2019 r. 
WFP udzielił pomocy blisko 100 
milionom ludzi w 88 krajach. 

Argumentując przyznanie 
Nobla Światowemu Progra-
mowi Żywnościowemu Norwe-
ski Komitet Noblowski zwraca 
uwagę, że pragnie on skierować 
oczy świata na miliony ludzi, 
którzy cierpią z powodu głodu 

lub są nim zagrożeni. Dodat-
kowo, jak napisali przedstawi-
ciele Komitetu Noblowskiego, 
Światowy Program Żywnoś-
ciowy (WFT) codziennie przy-
czynia się do rozwoju brater-
stwa narodów, o których mowa 
w testamencie Alfreda Nobla. 

Pokojowa Nagroda Nobla zo-
stała ufundowana testamen-
tem szwedzkiego przemy-
słowca i wynalazcy dynamitu 
Alfreda Nobla. Nadzór nad na-
grodą sprawuje Fundacja 
Nobla. Pokojowa Nagroda 
Nobla jako jedyna ze wszystkich 
nagród Nobla przyznawana jest 
przez organizację norweską 
i jest ogłaszana w Oslo. 

Zdaniem Komitetu 
Noblowskiego potrzeba mię-
dzynarodowej solidarności 
i wielostronnej współpracy jest 
bardziej widoczna niż kiedykol-

wiek. Dlatego w tym roku po-
stanowiono nagrodzić organi-
zację zrzeszającą tysiące bezi-
miennych osób zwłaszcza 
w dobie szalejącej pandemii, 
która jeszcze mocniej wpłynęła 
na zagrożenie głodem w wielu 
rejonach świata. 

Światowy Program Żywnoś-
ciowy (WFT) jest największą 
agendą działającą w ramach 
ONZ. 

W 1983 roku Nobla otrzymał 
Lech Wałęsa za bycie „liderem 
związku zawodowego Solidar-
ność”. 

W 2019 r. został uhonoro-
wany Abiy Ahmed Ali z Etiopii 
za „wysiłki w celu osiągnięcia 
pokoju i międzynarodowej 
współpracy, w szczególności 
za jego decydującą inicjatywę, 
by rozwiązać konflikt na gra-
nicy z sąsiadującą Erytreą”. 

W 1961 r. Komitet zdecydo-
wał, że laureatem Nagrody za ten 
rok zostanie Dag Hammarskjöld, 
który zginął w katastrofie lotni-
czej 18 września tegoż roku. Jest 
to jedyny przypadek pośmiert-
nego wyróżnienia Pokojową Na-
grodą Nobla. Od 1974 statut Fun-
dacji Nobla zabrania wyróżnia-
nia pośmiertnego. W przypadku, 
gdy laureat zmarł przed wręcze-
niem, ale po ogłoszeniu wer-
dyktu Komitetu, uznawany jest 
za wyróżnionego. 

W przeszłości Pokojowy No-
bel budził kontrowersje. Wśród 
laureatów są wpływowi amery-
kańscy politycy, jak Barack 
Obama, Jimi Carter czy Al Gore. 
¹

Pokojowy noblista pomógł 
w 2019 r. stu milionom ludzi

Lesley Mourglia, pracownica WFP z Rzymu, ucieszyła się 
z nagrody dla organizacji, dla której pracuje
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Tomasz Dereszyński 
Twitter: @TomDeresz

UROCZYSTOŚĆ ODBYWA 
SIĘ W OSLO 

Zgodnie z wolą fundatora 
laureaci nagrody wybierani 

są przez pięcioosobowy 
Norweski Komitet 

Noblowski. Uroczystość 
wręczenia Pokojowej 

Nagrody Nobla odbywa się 
10 grudnia w Oslo, 

w obecności norweskiej 
rodziny królewskiej – 
na czele z monarchą 

panującym – 
i przedstawicieli rządu 

norweskiego, Stortingu 
i korpusu dyplomatycznego. 
Od 1990 roku uroczystość 
ta odbywa się w budynku 

ratusza w Oslo.

POKOJOWY NOBEL

Derek Chauvin, podejrzany o zabójstwo George’a Floyda, 
na wolności. Nie wszystkim to się spodobało. Były protesty
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Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@polskapress.pl 

Niedawno pisaliśmy o poran-
nych kolejkach, w których 
stoją słupszczanie 
przed Urzędem Miejskim 
w Słupsku. Podobne kolejki 
gromadzą się także przed od-
działem PZU przy ul. 
Deotymy.   

- Zainteresujcie się sytuacją 
w oddziale PZU przy ulicy 
Deotymy. W małym przed-
sionku muszą gromadzą się 
ludzie, bo wejście do sali ob-

sługi jest możliwe tylko z nu-
merkiem, który generuje sy-
stem - mówi słupszczanka, 
która właśnie musiała zała-
twić sprawę w PZU. - Ale za-
nim system wyświetli numer 
klienta, trzeba poczekać, a nie 
ma gdzie. Ludzie tłoczą się 
w małym przedsionku, co 
w obecnej sytuacji epidemicz-
nej jest ryzykowne. 

Sprawdziliśmy. Okazuje 
się, że sytuacja w oddziale 
PZU przy ul. Deotymy jest 
„rozwojowa”. Są dni, kiedy 
petentów jest tylu, że już nie 
mieszczą się w przedsionku 
przed salą obsługi i czekają 

w kolejce na schodach 
przed budynkiem.  

Dodajmy, przy czym nie 
zawsze zachowane są odpo-
wiednie odległości pomiędzy 
poszczególnymi osobami, wy-
magane w dobie covid-19.  

Zapytaliśmy centralę PZU, 
czy można jakoś rozwiązać 
ten problem.  

„Nasze placówki spełniają 
wszelkie wymagania epide-
miczne, m.in. odstępy między 
stanowiskami obsługi, płyny 
dezynfekujące oraz bariery 
pleksi między naszymi pra-
cownikami, a klientami”, od-
powiedziało nam Biuro Pra-
sowe PZU. „Oprócz tego, 
w trosce o zdrowie klientów 
i pracowników, obsługujemy 
wyłącznie osoby noszące ma-
seczki. Dodatkowo, prosimy 
by czekający na swoją kolej, 
zachowywali między sobą 
bezpieczne odstępy i zasła-
niali usta i nos. Jeśli natomiast 
uznają, że liczba osób w ko-
lejce jest zbyt duża, zachę-
camy by odwiedzili oddział 
w innym terminie lub skorzy-
stali z infolinii lub aplikacji 
mojePZU - dzięki nim można 
załatwić związane z ubezpie-
czeniami sprawy bez wy-
chodzenia z domu.”  
¹

Kolejki przed PZU. Firma zachęca 
do innych form kontaktu 

Słupsk 

Po przeprowadzonym remon-
cie możemy jeździć i chodzić 
po gładkiej i równej na-
wierzchni, ale teraz nie mamy 
parkingów - skarżą się miesz-
kańcy ul. Piłsudskiego w Słup-
sku.  

Remont ul. Piłsudskiego za-
kończył się pod koniec wrześ-
nia br. (rozpoczął się w lutym). 
W ramach zadania przebudo-
wano zarówno jezdnię, jak 
i chodniki, a dodatkowo pow-
stała droga dla rowerów. 
Na skrzyżowaniu z ulicą 
Małcużyńskiego zbudowano 
rondo, co ma poprawić za-
równo przepustowość skrzy-
żowania, jak i bezpieczeństwo 
uczestników ruchu drogo-
wego. 

Bezpieczeństwu pieszych 
mają sprzyjać będą azyle 
na przejściach wraz z monta-
żem tzw. doświetlaczy. Pow-

stała też ścieżka rowerowa 
po północnej stronie ulicy. 
Zmodernizowano również 
oświetlenie drogowe, a także 
wpusty kanalizacji deszczo-
wej.  

- Ale po naszej stronie ulicy 
zlikwidowano parking, który 
przez lata był wydzielony 
z części ulicy - mówią miesz-

kańcy kamienic, które są zloka-
lizowane po południowej stro-
nie ulicy. - Na tym parkingu 
mieściło się kilkanaście samo-
chodów. Teraz nie mamy gdzie 
ich zaparkować - twierdzą. 

Szansa na to, aby teraz 
na części ulicy Piłsudskiego 
wydzielić parking jest w zasa-
dzie żadna. Roboty zostały za-

kończone, a i na samej ulicy nie 
ma na to miejsca. 

Zarząd Infrastruktury Miej-
skiej przypomina, że w poło-
wie 2016 r. trwały konsultacje 
społeczne dotyczące przebu-
dowy ul. Piłsudskiego, podczas 
których można było wnosić 
uwagi i opinie na temat tych 
planów.  

W przesłanym przez ZIM ra-
porcie z przeprowadzonych 
konsultacji społecznych wy-
nika, że uczestniczyło w nich 
ośmiu mieszkańców ul. Piłsud-
skiego. Ponadto zgłoszono 18 
uwag w formie pisemnej - 
ośmiu od mieszkańców i osiem 
od instytucji i organizacji. 
Tylko w jednym przypadku 
uwaga odnosiła się do parkin-
gów. Straż Miejska w Słupsku 
wnioskowała o likwidację pasa 
zieleni, na których propono-
wała stworzenie miejsc parkin-
gowych. Ale chodziło o teren 
znajdujący się na wysokości 
budynków 1A-1E przy ul. Pił-
sudskiego, czyli w pobliżu 
skrzyżowania z ul. Sobie-
skiego. Zatem uwaga nie odno-
siła się do parkingów, których 
brak teraz zgłaszają miesz-
kańcy. 

Na remont ul. Piłsudskiego 
miasto zamierzało przezna-
czyć 8 mln zł. Jednak dzięki 
rządowemu wsparciu w ra-
mach rekompensaty za bazę 
tarczy antyrakietowej 
w Redzikowie, koszt remontu 
spadł poniżej 6 mln zł i ulica 
już jest gotowa. 
¹

Ulicy Piłsudskiego ładna. Mieszkańcy mówią:  
ale teraz nie mamy gdzie aut zaparkować

Szansa na to, aby teraz na części ulicy Piłsudskiego wydzielić parking jest w zasadzie żadna. Roboty zostały zakończone, 
a i na samej ulicy nie ma na to miejsca 
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Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl

Słupsk 

Reakcja policjanta z wydziału 
kryminalnego słupskiej ko-
mendy doprowadziła do ura-
towania życia 9-miesięczne-
go dziecka. 

Funkcjonariusz, jadąc samo-
chodem, zauważył na ulicy 
Anny Łajming zauważył za-
płakaną i wołającą o pomoc 
kobietę, ktra trzyma na rękach 
dziecko. Zatrzymał się więc 
i pobiegł pomóc. Okazało się, 
że jej dziecko przestało oddy-
chać. Policjant pochylił dzie-

cko głową ku dołowi i klepiąc 
po plecach, próbował odblo-
kować drogi oddechowe. 
Szczęśliwie po chwili powró-
ciły czynności życiowe u dzie-
cka. 

Policjant wezwał na miejsce 
pogotowie ratunkowe i przeka-
zał dziecko wyspecjalizowa-
nym służbom medycznym. 
Dzięki udzieleniu skutecznej 
pomocy wszystko dobrze się 
skończyło. 

Ten sam policjant zatrzymał 
w lipcu po służbie pijanego kie-
rowcę.¹ 

(GH)

Policjant uratował 
życie niemowlaka

Ten sam policjant z wydziału kryminalnego w lipcu po służbie 
zatrzymał nietrzeźwego kierowcę
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Prosimy by czekający na swoją kolej, zachowywali między 
sobą bezpieczne odstępy - piszą pracownicy PZU 

FO
T.

 W
O

JC
IE

CH
 F

RE
LI

CH
O

W
SK

I

Na tym parkingu 
mieściło się kilkanaście 
samochodów. Teraz nie 
mamy gdzie ich 
zaparkować 
mieszkańcy ul. Piłsudskiego

Słupsk

Słupsk 
Profesor AP powołany 
do składu Komitetu Nauki  
Prof. dr hab. Daniel Kalinowski, dy-
rektor Szkoły Doktorskiej Akademii 
Pomorskiej i pracownik Instytutu Fi-
lologii, został powołany do składu 
Komitetu Nauki o Literaturze Pol-
skiej Akademii Nauk na kadencję 
2020-2023. W skład Komitetu 
wchodzą krajowi członkowie Pol-
skiej Akademii Nauk, wybitni pra-
cownicy naukowi reprezentujący 
szkoły wyższe, placówki Polskiej 
Akademii Nauk oraz instytuty nau-
kowo-badawcze.  
(WF) 
Słupsk 
Noc Bibliotek w Kobylnicy - 
wydarzenia online 
W tym roku Noc Bibliotek w Gmin-
nej Bibliotece Publicznej 
w Kobylnicy trwa od 9 do 12 paź-
dziernika. Wydarzeniach uczestni-
czyć będzie można jedynie online. 
10 października - Eco Bingo - quiz 
online, jak dbać o naszą planetę. 
W niedzielę, 11 października - wirtu-
alny spacer po bibliotece, spraw-
dzimy, co kryje się między regałami. 
(MARA)

REKLAMA 009898097

Burmistrz Miasta Ustka 

informuje, że:

na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Ustka, 

ul. Ks. Kard. St. Wyszyńskiego 3,   

został wywieszony na okres 21 dni  

wykaz nieruchomości,  

przeznaczonej do oddania w najem:

-  budynek handlowo-usługowy, położony 

przy ul. Wyszyńskiego 5  w Ustce na 

działce nr 323/1.

eprasa.pl da8ae48e77
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 Miasto 

Koszalin
Mecenas:NDP.15

Planetarium, kino oraz Gabinet Figur Woskowych  
- jedyne takie miejsce na Pomorzu Zachodnim 
Międzyzdroje - to właśnie w tym kurorcie na gości i turystów czeka jedyny na Pomorzu Zachodnim obiekt zapraszający 
do planetarium, kina i Gabinetu Figur Woskowych. Zostając jeszcze na kawę i ciastko w kawiarence, można tu spędzić do-
słownie cały dzień

Obiekt znajduje się w sa-

mym sercu międzyzdrojskiej 

promenady. Gabinet Figur 

Woskowych jest najwięk-

szym obiektem tego typu 

działającym cały rok. Figury 

są wymieniane co dwa lata, 

co podnosi atrakcyjność tego 

miejsca. W planetarium moż-

na podziwiać filmy, które nie 

tylko w profesjonalny sposób 

opowiadają o otaczającym 

nas wszechświecie, lecz także 

zapewniają niezapomniane 

wrażenia audiowizualne. 

Z kolei Kino Eva w swoim 

repertuarze oferuję szero-

ki wachlarz premierowych 

filmów w formacie 2D oraz 

3D. Repertuar wzbogacany 

jest o światowe retransmisje 

musicali, oper i koncertów.

Właściciele mają świado-

mość tego jak ważna jest dziś 

obecność w mediach społecz-

nościowych i nawiązywanie 

nowych kontaktów, dlatego 

często można zobaczyć ich 

reklamy w lokalnych mediach, 

a także w internecie. Ponadto 

Gabinet, kino i planetarium re-

gularnie podejmują współpra-

cę z ośrodkami edukacyjnymi 

oraz z Gminą Międzyzdroje.

- Planetarium wyposażo-

ne jest w system Digistar 4, 

który jest jednym z wiodących 

systemów na świecie, ponad 

to pozwala na bardzo szybkie 

dostosowanie się do potrzeb 

widzów - wyjaśnia Katarzyna 

Gołos - Wróbel, współwłaściciel-

ka. - Pokazy �lmowe w planeta-

rium wyświetlane są w formacie 

Full Dome, to znaczy, że obraz 

wyświetlany jest na 360 stop-

niach na 7 metrowej kopule. 

Do tego planetarium pracuje 

na sprzęcie Projection Design, 

specjalnie sprowadzonym z USA 

�rmy Evans & Sutherland, która 

jest wiodącą �rmą w tworzeniu 

gra�ki komputerowej. A jeśli 

chodzi o kino, to rozpoczęło 

swoją działalność w 2009 roku 

na projektorze taśmowym 

35mm. Idąc z duchem czasu 

przekształciło się na format 2D 

i 3D - projektor NEC NC 2000C 

oraz MasterImage. 

Należy podkreślić, że to jedy-

ny tego rodzaju obiekt kultu-

ralny na Pomorzu Zachodnim. 

Miejsce spotkań dla turystów 

oraz okolicznych mieszkańców. 

Idealne miejsce dla całych 

rodzin. Zarówno dzieci jak 

i dorośli mogą tu miło spędzić 

czas stając twarzą w twarz ze 

znanymi postaciami, gwiazda-

mi, a także ulubionymi �lmami. 

- W naszym obiekcie staramy 

się tworzyć kameralną i przy-

jemną atmosferę, aby każdy 

gość mógł liczyć na ciepłe 

przyjęcie i chwilę niezapomnia-

nego relaksu - podsumowuje 

Katarzyna Gołos - Wróbel. 
REKLAMA 009898980

Epo - to właśnie pod tą nazwą kryje 
się sprzedaż bielizny i tekstyliów naj-
lepszych polskich marek w wyspecja-
lizowanych sklepach reGINA, Greno, 
Esotiq. Jak mówią właściciele firmy 
- w sklepach preferujemy tradycyjną 
sprzedaż, gwarantujemy klientom fa-
chową pomoc w doborze fasonu i właś-
ciwego rozmiaru, a dowodem wysokiej 
jakości obsługi są liczne certyfikaty 
i dyplomy uznania. 

Epo to rodzinna firma, która jako 
pierwsza w Stargardzie zaoferowała 
klientom profesjonalny dobór bieli-

zny przez wyszkolony personel. Przez lata 
działalności nawiązała współpracę z wie-
loma uznanymi markami, tworząc z nimi 
sklepy partnerskie lub uzyskując prawa wy-
łączności na asortyment. - Jesteśmy dum-
ni z naszej firmy, ponieważ dotrzymujemy 
obietnic danych naszym klientom - mówi 
Włodzimierz Kosowski, współwłaściciel. - 
Gwarantujemy fachowe doradztwo wynika-
jące z 25-letniego doświadczenia w branży 
oraz zatrudnionych u nas pracowników.

Właściciele podkreślają, że najważ-
niejsze jest dla nich wspieranie polskiej 
przedsiębiorczości w podaży polskich pro-

duktów, wysoka jakość towaru i obsługi, 
a także wspieranie rodzimej przedsiębior-
czości poprzez kanał dystrybucji w połą-
czeniu z uznanymi producentami, gwaran-
tując najlepszy produkt krajowy.

Jak widać, firmę wyróżnia również za-
angażowanie w sprawy lokalne. - Wspiera-
my również organizację imprez masowych 
w naszym regionie - mówi Włodzimierz 
Kosowski. - Mogę wymienić tu Mistrzostwa 
w kulturystyce, koncerty Muzyka Miasta, 
audycje z okazji Dnia Kobiet czy Dnia Św. 
Walentego emitowane w regionalnej telewi-
zji. Ponadto od 2003 r. sponsorujemy kon-
kurs Miss Miedwia. Kandydatki prezentują 
się w ufundowanych przez nas zestawach 
bielizny oraz kostiumach kąpielowych. 
Podczas tej imprezy stworzyliśmy kate-
gorię Miss Esotiq marki Esotiq, jednego 
z kontrahentów, z którym współpracujemy 
od 2002 r. W oparciu o te działania w 2007 
roku powstał Franczyzowy Salon Esotiq. 

Firma wspiera również inicjatywy spo-
łeczności lokalnej, bierze udział w akcjach 
charytatywnych i konkursach, co potwier-
dzają liczne podziękowania od organizato-
rów. 

 - Przez cały okres funkcjonowania na-
szej firmy poddawani byliśmy różnym ran-

kingom i ocenom - wyjawia Włodzimierz 
Kosowski. - Z osiągnięć w tych zestawie-
niach możemy pochwalić się tytułem Lau-
reat Konkursu Firmy Key „Happy Summer 
Time 2002” za największą sprzedaż ko-
stiumów kąpielowych, 2003 Wyróżnienie 
Firmy Atlantic za Promowanie Marki, 2004-
2005 Nagroda za Zaangażowanie i Naj-
lepszy Udział w Sprzedaży Firmy TOMIX, 
2008 Najlepszy Sprzedawca Miesiąca Fir-
my Esotiq, 2008 Jakość obsługi I miejsce 
w kategorii Bielizna Dla Salonów Esotiq, 
2018 II miejsce w Plebiscycie Naszego 
Miasta Stargard w kategorii „Najlepszy 
Sklep Lata”, 2018 Certyfikat Firma Godna 
Zaufania, 2018 Certyfikat Firma Godna Za-
ufania Gold, 2019 Certyfikat Firma Godna 
Zaufania, 2019 Certyfikat Firma Godna Za-
ufania ELITE, 2019 Certyfikat Firma God-
na Zaufania ELITE GOLD, 2020 Certyfikat 
GIRF EFFP „Europejska Firma Fair Play 
2020”. 

Warto również dodać, że w asortymen-
cie sklepów można znaleźć biustonosze, 
koszulki, figi, slipy, szorty, bokserki, bieli-
znę ekskluzywną, bieliznę nocną, szlafroki, 
stroje kąpielowe, slipy i bokserki kąpielowe, 
ale także rajstopy, pończochy, podkolanów-
ki, skarpety, akcesoria bieliźniane, bieliznę 

korygującą, tekstylia domowe oraz wiele 
innych produktów najlepszych polskich 
marek. A skoro już o tych mowa, można tu 
wymienić: Dama Kier,  Wiessman,   ONE 
Lingerie,  Ava,  Nipplex,   Gorsenia,  Gaia,   
Sawren,    Eldar,  Babell,  Vena,  Hanna 
Style, Viki,   Darex,  M.Hajdan,   Obsessive,  
Gatta,  Gabriella,  Golden Lady, Bass Blue,  
Knitex ,  Paulo Connerti,  Mitex, Wolbar,  
Julimex,  Esotiq & Henderson,  Cornette,  
Sesto senso,   Luna,   ABA, Taro,  Regi-
na,   AS,  M-Max,  Atlantic,  Key,  Lama,  
Donna,  Mewa,   Donella, Steven,  Wola,  
Deo Med,   RiSock,   Rewon,   De Lafonse,  
Forex,   DKaren,   Babella,  Shepa,  Feba, 
Etna,  Shi,  Eres,  Lavel, Oritex, Kadar. 

 Miasto 

Koszalin
Mecenas:NDP.14

Największy wybór markowej bielizNy
damskiej i męskiej w regioNie
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Prawdziwie włoska kuchnia

GODZINY OTWARCIA:
Poniedziałek-Czwartek: 12:00-22:00. Piątek-Sobota: 12:00-23:00

Niedziela: 12:00-21:00

CASA ITALIA
Stary Rynek 6, 76-200 Słupsk

DOKONAJ REZERWACJI TELEFONICZNIE

Tel. 539 990 116
www.casaitalia.com.pl       facebook.com/casaitaliaslupsk

REKLAMA 009899038

Stantech � rma, która przeniesie Twój dom w przyszłość: fotowoltaika 
i smarthome
Nie tylko kompleksowe 
usługi z zakresu foto-
woltaiki, ale też rozwią-
zania typu smarthome 
umożliwiające monito-
rowanie oraz sterowa-
nie całym budynkiem. 
Pochodząca ze Star-
gardu � rma Stantech 
potra�  zdziałać praw-
dziwe cuda. O nowo-
czesnych rozwiązaniach 
dla domu opowiedział 
nam Piotr Stankiewicz, 
właściciel. 

Panele fotowoltaiczne 
to zagadnienie, z którym 
społeczeństwo oswaja 
się coraz bardziej. Jakie 
jeszcze usługi oferuje Pana 
� rma? 

- Oprócz realizacji klasycznych 
instalacji fotowoltaicznych 
nasza � rma zajmuję się rów-
nież montażem 

i projektowaniem instalacji 
hybrydowych, które posiadają 
baterie umożliwiające unieza-
leżnienie się całego budynku 
od sieci elektroenergetycznej 
w przypadku zaniku napię-
cia oraz służą jako regulacja 
parametrów sieci elektro-
energetycznej, która jest 
kluczowa m.in. w przypadku 
zaawansowanych maszyn 
przemysłowych.

Czy usługi Stantech 
są skierowane tylko do 
� rm? 

- Naszymi klientami są za-
równo osoby prywatne, jak i 
właściciele przedsiębiorstw 
oraz rolnicy szukający tanie-
go źródła energii zwiększają-
cego zyski z prowadzonego 
biznesu. 

Jakie rozwiązania są 
obecnie tymi najciekaw-
szymi czy najbardziej po-
żądanymi na rynku? 

- W przypadku inwestorów 
zainteresowanych farmami 
fotowoltaicznymi mamy do 
zaproponowania panele 
dwustronne (bifacial), znacz-
nie zwiększające uzysk z tej 
samej powierzchni farmy z 
klasycznymi panelami foto-
woltaicznymi. Zagadnienia 
elektromobilności nie są 
nam obce, stąd jesteśmy 
na bieżąco z takimi rozwią-
zaniami jak ładowarki elek-
tryczne do samochodów 
elektrycznych oraz hybrydo-
wych. Na bieżąco śledzimy 
regulacje prawne, które w 
przyszłości umożliwią � nan-
sowanie takich rozwiązań, 
aby móc zapewnić kom-
pleksową obsługę naszym 
klientom wraz z załatwie-
niem wszystkich niezbęd-
nych formalności. Do tego 
ciekawe jest wykorzystanie 
smartfonu do sterowania 
wszystkimi dostępnymi 
urządzeniami. Monitoring w 
czasie rzeczywistym pracy 

instalacji fotowoltaicznej 
z poziomu smartfona z każ-
dego miejsca na świecie za 
pomocą internetu.

Wspomniał Pan 
o wykorzystaniu 
smartfonu do sterowania 
urządzeniami. Czy to 
właśnie ten słynny 
smarthome?

- Jeśli chodzi o rozwiązania 
typu smarthome, nasza 
� rma nie ogranicza się do 
jednego technologicznego 
rozwiązania. Współpracuje-
my z wieloma producentami 
urządzeń wspierających 
rozwiązania inteligentnego  
budynku. W zakres naszej 
oferty wchodzi projekt in-
stalacji oraz jej realizacja. 
Dzięki takiej inwestycji klient 
dostaje możliwość sterowa-
nia budynkiem, jak również 
monitorowania różnych 
parametrów, takich jak zuży-
cie energii oraz sterowanie 

różnymi funkcjami z pozio-
mu smartfona.

Smarthome i fotowoltaika 
to też sporo formalności. 
Czy klient musi sam przez 
nie przebrnąć?

- Nasza � rma zajmuje się 
również przygotowaniem 
projektu, niezbędnych for-
malności oraz pozyskaniem 
� nansowania lub do� nanso-
wania (w zależności od ro-
dzaju zlecenia). Do każdego 
projektu podchodzimy indy-
widualnie. Właśnie dlatego 
nasza oferta tra� a bezpo-
średnio w potrzeby naszych 
klientów.

Jak można się z Wami 
skontaktować? 

- Nasza strona internetowa 
umożliwia bezpośredni kon-
takt oraz podstawowe infor-
macje dla naszych klientów. 
Pro� l � rmowy na Facebooku 
oraz LinkedInie oferuje 
kontakt zarówno z naszymi 
klientami indywidualnymi, 
jak i komercyjnymi. 

Jest jeszcze jedna kwestia, 
wiele osób twierdzi, że no-
woczesne rozwiązania dla 
domu są zbyt kosztowne. 
Jak jest w rzeczywistości?

- Współpraca ze sprawdzo-
nymi dostawcami, z ugrun-
towaną pozycją na rynku,  
gwarantującą realizację in-
westycji w założonym termi-
nie oraz najwyższą jakość 
i konkurencyjną cenę.

 Miasto 

Koszalin
Mecenas:NDP.10
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 16
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin, tel. 94 347 35 16, 347 35 11, 347 35 12, fax 94 347 35 13
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03, fax 59 848 81 56
Oddział Szczecin: ul. Nowy Rynek 3, 71-875 Szczecin, tel. 91 481 33 61, 481 33 67, fax 91 433 48 60

Nieruchomości

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  2-POK.  tel. 785-770-510 Koszalin 

  POKÓJ,  530-301-392. 

 MIESZKANIA - WYNAJMĘ 

  DUŻA  kawalerka, 4km od Koszalina. 
Tel.880-069-611 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  KUPIĘ  ziemię rolną do 1 hektara, 
609-499-555. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane 
nowoczesne - drewnopodobne, 
798-710-329 

 POŚREDNICTWO 

  NIERUCHOMOŚCI-SZCZERBIŃSCY.  
K-lin, ul. Bogusław a II 3, 
512-299-104. 

 

 009868009

SUPEROKAZJA!
DOm wOlnOStOJący  

na narożnej działce na osiedlu 

Unii Europejskiej w Koszalinie.  
Jedyna taka lokalizacja! 

Dół pod usługi, góra mieszkalna. 

Duży parking przed domem. 

Tylko 770 tys. zł.

Zapraszamy do kontaktu: 577 410 005.
Więcej naszych ofert znajdziesz na:

www.prodaheim.pl  

Handlowe

 SPORT I REKREACJA 

  ROWERY  używane, różne rozmiary, 
dobre, Tanio !!!508-436-420 
GK 

 INNE 

  ZŁOM  kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135. 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

  TOYOTA  Avensis 2.0, 4D4, 2005r., 
880-449-623 

 OSOBOWE KUPIĘ 

   A  do Z skup-skupujemy każde 
pojazdy, płacimy nawet za wraki, 
oferujemy najwyższe ceny, 
536079721  

  ABASKUS  -Auto skup tel. 533-299-577 

Absolutny skup aut, 728773160.

   AUTO  skup wszystkie 695-640-611  

 USŁUGI 

  NEPTUN-AUTOGAZ  Tel. 512 170 975 

 INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 tys. rata 545 zł RRSO 
8,3%. Tel. 730 809 809 

  KREDYTY  tanio Słupsk, 609300225. 

  POŻYCZKI  z dowozem, pierwsza za 
darmo tel. 573-330-099 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  ELEKTRYK  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774270543 Cert. 9875 

  FIRMA  DOMAR Tatów zatrudni 
kierowców kat. C, C+E. 
Oferty prosimy przesyłać: 
tomasz.dorszynski@domar-k.pl,
Tel. 94 316-09-46 

  MALOWANIE,  tapetowanie, 
docieplenia - praca od zaraz/ NIEMCY 
- tel. 774270543. Cert. 9875 

  MALOWANIE/OCIEPLENIA  - Niemcy. 
9-13 Euro / godzine netto. Darmowa 
kwatera + auto. Tel: 539 343 726 lub 
602 262 365 

  POMOC  domową. Kobylnica, 
533130482 

  POMOCNIK  na budowę, 
693-462-137 

  PRACA  w OPIECE NIEMCY. Legalne 
zatrudnienie, stawki do 1600 
euro,  Tylko sprawdzone oferty, 
elastyczne terminy wyjazdów,  
bezpłatny transport. ZADZWOŃ 
TERAZ: 505 440 380 

    
  PRACOWNIKA  ogólnobudowlanego, 
Koszalin tel. 602-213-532. 

  SPRZĄTANIE  klatek schodowych 
3/4 etatu, umowa o pracę tel. 
511-996-131 

  STOLARZ  - praca od zaraz/ NIEMCY - 

tel. 774270543 Cert. 9875 

  ŚLUSARZ/  spawacz - praca od zaraz/ 

NIEMCY - tel. 774270543 Cert. 9875 

Zdrowie

 INNE SPECJALIZACJE 

  ALKOHOLIZM  - esperal 602-773-762 

  ALKOHOLOWE  odtrucia 

509-306-317. 

 URODA 

  SKUTECZNE  odchudzanie, 

Haszimoto, detoks, wellness- 

zapraszam. Trener certyfikowany. 

Słupsk, 606797966 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  59/8430465  Serwis RTV, LCD, plazma 

  PRALKI  Naprawa w domu. 

603775878 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe 

502302147 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe 

884912222 

  MALOWANIE  dachów

788-016-988 

 INSTALACYJNE 

  HYDRAULICZNE,  tel. 607703135. 

 PORZĄDKOWE 

  SPRZĄTANIE  strychów, garaży, 

piwnic, wywóz starych mebli oraz 

gruzu w big bagach, 607-703-135. 

Turystyka

 PRZEWOZY 

  ANGLIA,  osoby + paczki, 

z adresu na adres, w każdy piątek, tel. 

503 198 450 

  NIEMCY,  HOLANDIA, BELGIA, 

codziennie z domu pod dom, Trans 

Glass Okonek, tel. 503 198 446, 

67 266 94 91 

Matrymonialne

  EMERYT  pracujący Koszalin pozna 

Panią 601 264 957 

  EMERYT  pracujący Koszalin pozna 

Panią 661 264 957 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

 PŁODY ROLNE 

  KUPIĘ  grykę, łubin, peluszkę, 

604-250-237 

 ( o b o k   Z w i ą z k o w c a )
tel. 661-841-555

www.abakus-nieruchomosci.pl

33 m2 z wyposażeniem z dużą 
loggią 199 000,- rej. Żytniej      

TANIE 44,7 m2  rej. Tuwima   
tylko 199 000,-         

 

3 pok. klucze w biurze   
rej. Sikorskiego  245 000,-

REKLAMA 089885250

  n a j c h ę t n i e j  wybierane biuro nieruchomości 

 Aniela Barzycka licencja zaw. 7090

       zapraszamy 
        do biura 

        ul. Zwycięstwa  143

AUTOPROMOCJA 

gp24.pl

Czytaj tak,
jak lubisz

 

AUTOPROMOCJA 

Nie przegap 
piątku.

Kup gazetę
z dodatkiem 
Tele Program

gp24.pl
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Prezes zarządu Dorota Stanek 
Wiceprezes zarządu Dariusz Świąder 
Członek zarządu Paweł Fąfara 
Członek zarządu Magdalena Chudzikiewicz 

Dyrektor artystyczny 
Tomasz Bocheński 
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Sławomir Nowak, slawomir.nowak@polskapress.pl 
Dyrektor zarządzający biura reklamy 
Maciej Kossowski 
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Karol Wlazło karol.wlazlo@polskapress.pl 
Agencja AIP 
kontakt@aip24.pl 
Rzecznik prasowy 
Joanna Pazio tel. 22 201 44 38, joanna. 
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www.gp24.pl  
www.gk24.pl  
www.gs24.p 
 
Prezes  oddziału Polska Press  
Piotr Grabowski, piotr.grabowski@polskapress.pl 
 
Redaktor naczelny 
Marcin Stefanowski, tel. 697 770 227  
marcin.stefanowski@polskapress.pl  

Zastępcy  
Ynona Husaim-Sobecka, tel. 697 770 218 
ynona.sobecka@polskapress.pl  
Dyrektor działu reklamy 
Ewa Żelazko, tel. 500 324 240 
ewa.zalazko@polskapress.pl 
Dyrektor drukarni 
Stanisław Sikora, tel. 602740087 
s.sikora@pprint.pl 
Dyrektor działu marketingu 
Robert Gromowski, tel. 502 339 113 
robert.gromowski@polskapress.pl 
Prenumerata, tel. 94 340 11 14 
Głos Koszaliński – www.gk24.pl 

ul. Mickiewicza 24,  
75-004 Koszalin, tel. 94 347 35 00, fax 94 347 35 13 
tel. reklama: 94 347 35 72,  
redakcja.gk24@polskapress.pl, 
reklama.gk24@polskapress.pl 
 
Głos Pomorza – www.gp24.pl 
ul. Henryka Pobożnego 19,  
76-200 Słupsk,  
tel. 59 848 81 00, fax 59 848 81 04,  
tel. reklama: 59 848 81 11,  
redakcja.gp24@polskapress.pl,  
reklama.gp24@polskapress.pl 
Głos Szczeciński – www.gs24.pl 

ul. Nowy Rynek 3,  
70-533 Szczecin,  
tel. 91 481 33 00, fax 91 481 33 60,  
tel. reklama: 91 481 33 92,  
redakcja.gs24@polskapress.pl 
reklama.gs24@polskapress.pl 
 
ODDZIAŁY 
Szczecinek ul. Plac Wolności 6, 78-400 Szczecinek,  
tel. 94 374 88 18, fax 94 374 23 89 
 
Stargard  ul. Wojska Polskiego 42, 73-110 Stargard,  
tel. 91 578 47 28, fax 91 578 17 97,  
reklama tel. 91 578 47 28 

¹ - umieszczenie takich dwóch znaków przy Arty-
kule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, ozna-
cza możliwość jego dalszego rozpowszechniania 
tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cen-
nikiem zamieszczonym na stronach 
www.gk24.pl/tresci, www.gp24.pl/tresci,  
www.gs24.pl/tresci, i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu. 

 

Polskie Badania Czytelnictwa  Nakład Kontrolowany ZKDP 

 

 

REKLAMA 009900157

KSM „NASZ DOM” w Koszalinie 

ogłasza przetarg nieograniczony na 
ocieplenie elewacji północnej budynku 

przy ul. Zwycięstwa 187 A – B 
w Koszalinie

Specyfikacja Istotnych Warunków 
Przetargu dostępna jest na stronie 

internetowej: 
www.naszdom-koszalin.pl

Termin składania ofert:
26.10.2020 r. do godz. 10.00.

eprasa.pl da8ae48e77
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Sztuka 

Jak co roku Grażyna 
Przybylak zaprosiła do swoje-
go domu w Poddąbiu arty-
stów malarzy. Ze względu 
na epidemię ich liczba była 
niższa niż w poprzednich la-
tach, ale obrazy powstały. Te-
raz będą oprawione i nieba-
wem można je będzie podzi-
wiać na wystawie.  

To była już 7. edycja malarskiego 
pleneru w Poddąbiu. Tym razem 
w domu przyjaciółki malarzy 
Grażyny Przybylak gościły: Gra-
żyna Grabowska z Koszalina (ko-
misarz pleneru), Maria 
Serwinska-Guttfeld z Torunia, 
Renata Wojnarowicz z Piły, Ur-
szula Klechta z Łodzi i Agnieszka 
Sienkowska z Koszalina. Z wy-
kładem na temat koneksji malar-
stwa i muzyki przyjechał artysta 
plastyk ze Słupska - Marian Zie-
liński. Spoza malarskiej braci 
uczestniczyła w tym wydarze-
niu także Małgorzata Lenart, 
słupska radna, przyjaciółka ple-
nerów. 

- Artyści od lat przyjeżdżają 
do Poddąbia, przyciągani pięk-
nymi krajobrazami, klifami, 
Wydmą Orzechowską, 
Słowińskim Parkiem Narodo-
wym, które ich inspirują - mówi 
Grażyna Przybylak. - W tym 
roku obejrzeliśmy także 

witkacowską wystawę w Mu-
zeum Pomorza Środkowego 
i zrobiła ona na wszystkich ol-
brzymie wrażenie. Nasze ma-
larki były zachwycone i boga-
ctwem eksponatów, i sposo-
bem ich pokazania. Poddąbie 
ma dla artystów jeszcze jeden, 
pozamalarski walor - dodaje 
pani Grażyna, śmiejąc się. - To 
pierogi w karczmie Julii Pater. 

Obecnie obrazy są opra-
wiane. Poplenerowa wystawa 
prawdopodobnie będzie miała 
miejsce w słupskim ratuszu.

To była już 7. edycja malarskiego pleneru w Poddąbiu. Z wykładem na temat koneksji 
malarstwa i muzyki przyjechał artysta plastyk ze Słupska - Marian Zieliński.
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Anna Czerny-Marecka 
anna.marecka@polskapress.pl

Plener malarski w Poddąbiu. 
W ratuszu będzie wystawa KINA  

Słupsk 
 Multikino  

25 25 lat niewinności. Sprawa Tomka Komendy, 
sob., niedz. godz. 12.50, 15.25, 18, 20.40, 21.30 
After 2, sob., niedz. godz. 16.25 
Greenland, sob., niedz. godz. 17.15, 20 
Jak zostać gwiazdą, sob., niedz. godz. 15.20, 19 
Pętla, sob., niedz. godz. 17.45, 20.10 
Poranki: Basia, sob., niedz. godz. 10.30 
Poranki: L.O.L Surprise na wielkim ekranie, sob., 
niedz. godz. 10 
Skandal. Ewenement Molesty, sob., niedz. godz. 
21.15 
Tenet, sob., niedz. godz. 20.25 
Mulan, sob., niedz. godz. 11.20, 13.50 
Pinokio, sob., niedz. godz. 10.15, 13, 15.45, 18.30 
Tajemniczy ogród, sob., niedz. godz. 12.55 
Tarapaty 2, sob., niedz. godz. 10.30 
Trolle 2, sob., niedz. godz. 10.40, 11.30, 12.45, 
13.45, 15, 16, 18.15 
   
Rejs 

nieczynne 
 

Ustka 
Delfin  

Pinokio, sob., niedz. godz. 14 
Mulan, sob., niedz. godz. 16.15 
Szarlatan, sob., niedz. godz. 18.15 
Jak zostać gwiazdą, sob., niedz. godz. 20.15 
 
Lębork 
Fregata 

Trolle 2, sob., niedz. godz. 16, 18 
Jak zostać gwiazdą, sob., niedz. godz. 20 

KOMUNIKACJA 
 

Słupsk: PKP  118 000; 22 194 36;  

PKS 59 842 42 56; dyżurny ruchu 59 843 71 10; 

MZK 59 848 93 06;  

Lębork: PKS 59 862 19 72; MZK 59 862 14 51;  

Bytów: PKS 59 822 22 38;  

Miastko: PKS 59 857 21 49.  

DYŻURY APTEK  
Słupsk 
Dom Leków, ul. Tuwima 4, tel. 59 842 49 57  

Ustka 
sob. Stokrotka, ul. Darłowska 7a, tel. 605 352 090 

niedz. Apteka z pasją, ul. Polna 2, tel. 732 806 600 

Bytów 
Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3,  

tel. 59 822 66 45 

Miastko 
 sob. - niedz. Królowej Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 12, 

tel. 59 857 82 92 

Człuchów 

sob. Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, tel. 59 

834 31 42  

niedz. Dr Max, ul. Królewska 2, tel. 59 834 32 58 

Lębork 
ob. Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, tel. 59 862 24 77 

niedz. Dr Max, ul. Boh. Monte Casino 16a, tel. 59 863 

34 22 

USŁUGI MEDYCZNE  

Słupsk:  

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu-

sza Korczaka, ul. Hubalczyków 1, informacja  

telefoniczna 59 846 01 00  

Ustka: 

 Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie-

wicza 12, tel. 59 814 69 68;  

Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18,  

tel. 59 814 60 11;  

Pogotowie Ratunkowe - 59 814 70 09  

Bytów: 
Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00;  

Dział Pomocy Doraźnej Miastko,  

tel. 59 857 09 00 

Człuchów: 
Stacja pogotowia ratunkowego,  

tel.  59 834 53 09 

WAŻNE   

Słupsk:  

Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59 848 06 45;  

Pogotowie Ratunkowe 999;  

Straż Miejska 986; 59 843 32 17;  

Straż Gminna 59 848 59 97;  

Urząd Celny - 58 774 08 30;  

Straż Pożarna 998;  

Pogotowie Energetyczne 991;  

Pogotowie Gazownicze 992;  

Pogotowie Ciepłownicze 993;  

Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 994;  

Straż Miejska alarm 986:  Ustka  59 814 67 

61, 697 696 498; Bytów  59 822 25 69; 

USŁUGI 
POGRZEBOWE 
Kalla, ul. Armii Krajowej 15,  

tel. 59 842 81 96, 601 928 600 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa.  

Zieleń, tel. (24h/dobę), 

telefon 502 525 005 lub 59 841 13 15,  

ul. Kaszubska 3 A.  

Winda i baldachim przy grobie;  

Hades, ul. Kopernika 15,  

całodobowo: tel. 59 842 98 91, 601 663 796. 

Winda i baldachim przy grobie. 

POGODA

Krzysztof 
Ścibor
Biuro Calvus
Sobota 10.10.2020
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Morze Bałtyckie
Pogoda dla Polski

Nad Pomorze dociera 
łagodne i wilgotne 
powietrze polarno 
morskie. Do południa 
sporo chmur i opadów 
deszczu, po południu 
od zachodu zacznie 
się przejaśniać. Na 
termometrach max do 
10:13 C. Wiatr na 
wybrzeżu dość silny z 
zachodu. W nocy po-
godnie, rano zimno, 
miejscami mglisto. 
Jutro zachmurzenie 
umiarkowane i bez 
opadów. Temperatura 
max do 12:14 C. Wiatr 
umiarkowany z po-
łudniowego-zachodu. 
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Ostrzeżenie o silnym
 wietrze.  

INFORMATOR

W plenerze malarskim w Poddąbiu uczestniczyło pięć 
artystek-malarek
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Grupa Sierleccy Czarni 
zagrają w Warszawie
Koszykówka 
Michał Piątkowski 
michal.piatkowski@polskapress.pl 

W sobotę (10.10.2020) 
słupszczanie zmierzą się 
z drużyną Dzików Warszawa. 
Z powodu pandemii mecz ro-
zegrany zostanie bez udziału 
publiczności.  

Sam mecz zapowiada się bar-
dzo ciekawie, ponieważ na par-
kiet wybiegną niepokonane 
w tym sezonie jeszcze drużyny. 
Ekipa ze Słupska pokonała Mia-
sto Szkła Krosno oraz drużynę 
Decki, gospodarze sobotniego 
spotkania okazali się natomiast 
lepsi od krakowskiej Wisły 
i sprawili też dużą niespo-
dziankę we Wrocławiu, gdzie 
wygrali z faworyzowanym 
WKK. 

Czarni pokazują to co mó-
wiło się o nich przed sezonem 
i to co jest obecnie ich najwięk-
szą siłą. Podopieczni Mantasa 
Cesnauskisa grają zespołowo, 
bardzo dobrze dzielą się piłką, 
a odpowiedzialność za wynik 
rozkłada się równomiernie 
po każdym zawodniku. Bardzo 
dobrze wyglądają też najbar-
dziej doświadczeni w drużynie. 
W ataku znakomity jest Hubert 
Pabian, który mimo, iż czasem 
podczas meczu jest niewi-

doczny to wykonuje kawał zna-
komitej roboty, a jego punkty 
często pomagają Czarnym zbu-
dować bezpieczną przewagę 
i przejąć kontrolę nad spotka-
niem. Swoją klasę cały czas po-
kazuję Adrian Kordalski, który 
na parkiecie jest prawdziwym 
liderem zespołu. Kiedy trzeba 
potrafi przyspieszyć, znakomi-
cie dogrywa piłki swoim ko-
legą, a kiedy nadarza się szansa 
– po dynamicznych penetra-
cjach zdobywa punkty. 

Zespół ze stolicy to tego-
roczny beniaminek, który jed-
nak nie ukrywa swoich wyso-
kich aspiracji.  

Dziki dwoma poprzednimi 
pojedynkami pokazały, że 
przed nikim nie czują respektu, 
a wygrana z nimi nikomu nie 
przyjdzie łatwo. Liderem ze-
społu jest znakomicie znany 
z występów w ekstraklasie 
Piotr Pamuła. Obwodowy war-
szawian zdobywa średnio po-
nad 20 punktów na mecz, a co 
ważne nie boi się wziąć na sie-
bie odpowiedzialności w naj-
ważniejszych momentach me-
czu.  

Czy Czarni zdobędą kolejne 
dwa ligowe punkty? A może to 
gospodarze wygrają trzeci li-
gowy mecz z rzędu? Początek 
meczu już w sobotę 
(10.10.2020) o godzinie 18.  ¹

Kibice ze Słupska liczą na dobrą grę Adriana Kordalskiego 
w Warszawie
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Lekkoatletyka   
W  Łodzi odbyły się mistrzo-
stwa Polski U-16 w sztafetach 
i wielobojach.  Dobrze  wypadła 
ekipa  AML Słupsk. Niezawodni  
okazali się słupszczanie, czyli 
złoci medaliści MP w  Słupsku    
w sztafecie 4x100m. Ekipa  w  
zestawieniu Jan Osiński, Jan 
Gostomczyk, Oliwier Koło-
dziejski, Marek Zakrzewski tym 

razem  wybiegała dwa  złote 
medale w  sztafetach:  4x200m  
(czas - 1.31,02 min) i szwedzkiej  
100x200x300x400m  (2.02,75 
min). Niespodziankę sprawiła 
Hanna Grabowska, która w 5-
boju  zdobyła srebro, uzyskując 
wynik 2989 punktów (80 m ppł 
- 13,11  s, wzwyż - 167 cm, kula 3 
kg - 8.86 m, w dal - 4.94 m, 600 
m - 1.52,00 min). To jej drugi 
medal MP U-16 (brąz w skoku 

wzwyż w  Słupsku). Milena 
Patejuk po  niepowodzeniu w  
skoku w dal rywalizację ukoń-
czyła na 11. miejscu. Z kolei 
Kewin Małek z powodu urazu 
nie przystąpił do ostatniej kon-
kurencji, czyli  biegu na  1000 
m.  W mistrzostwach wystarto-
wała jeszcze sztafeta dziewcząt 
4x200 m (Magdalena Pruss, 
Milena Czepiel,  M. Patejuk,  H. 
Grabowska), która  metę mi-

nęła jako trzecia. Niestety, prze-
kroczenie strefy  zmian skutko-
wało dyskwalifikacją.  Pierwszy 
raz  startowała  sztafeta mie-
szana  4x600 m.  Była szósta. 
M. Czepiel  z  trzema biegacz-
kami innych pomorskich klu-
bów wywalczyła  złoto  w  szta-
fecie 100x200x300x400m. . 
Trenerzy medalistów:  Tomasz 
Czubak i  Bernadeta Kopeć.  ¹ 

Krzysztof   Niekrasz

Kolejne cenne sukcesy Akademii 
Młodego Lekkoatlety ze Słupska

Podopieczni Tomasza Czubaka (dół z lewej). Obok Magdalena Pruss i  Kamil Kuczerowski. Góra 
od lewej: Jan Osiński, Oliwier Kołodziejski, Milena Czepiel,  Marek Zakrzewski i Jan Gostomczyk
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Piłkarze bytowskiej Bytovii jadą po punkty do Kalisza
Piłka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@polskapress.pl 

W sobotę o godz. 18.15 
Bytovia Bytów zagra na wy-
jeździe w Kaliszu z miejsco-
wym KKS. 

Spotkanie z KKS Kalisz będzie 
można obejrzeć na kanale Łą-
czy Nas Piłka TV na YouTube, 
natomiast kolejne spotkanie 
z Wigrami Suwałki w TVP 
Sport. Rywalizacja z Wigrami 
Suwałki rozpocznie się o 15:30 
w niedzielę 18 września. 

Najbliższy rywal bytowian 
jest beniaminkiem i jak na no-
wicjusza spisuje się bardzo do-
brze. Zajmuje dziewiąte miej-
sce z dorobkiem dziewięciu 
punktów. Co ciekawe, 
kaliszanie lepiej spisują się 
w spotkaniach wyjazdowych, 
bo tam zaliczyli dwa zwycię-
stwa, a przed własną publicz-
nością tylko jedno. W Kaliszu 
KKS też dwukrotnie przegrał. 
Bytovia też dobrze spisuje się 
na wyjazdach, więc jest szansa 
nawet na komplet punktów. 
Najlepszym strzelcem KKS jest 
Bartłomiej Maćczak - 3 gole. 

IV liga 
Gryf Słupsk w sobotę o godz. 
15.00 na stadionie przy ulicy 
Zielonej podejmować będzie 
Powiśle Dzierzgoń (14. miej-
sce), a Pogoń Lębork także 
w sobotę na stadionie 
przy ulicy Janusza 
Kusocińskiego o godz. 16.00 
rozpocznie spotkanie z Jagua-
rem Gdańsk (3. miejsce).  

Anioły Garczegorze w so-
botę o godz. 11 zagrają w Gdań-
sku z Gedanią (5. lokata), 
a Jantara Ustka podejmie (so-
bota, godz. 14) GKS Kowale (11. 
miejsce). ¹

Strzelectwo  
Czekają na następców 
olimpijczyków M. Sagun 
-Lewandowskiej i R. 
Kraskowskiego  
W Słupsku strzelectwo ma bogate 
tradycje. Dochowało się uczestni-
ków igrzysk olimpijskich. Jego 
przedstawiciele zdobywali me-
dale w różnych imprezach krajo-
wych i zagranicznych. Klub  Strze-
lecki Gryf Słupski prowadzi nabór  
i zaprasza dziewczęta i chłopców 
z roczników 2004-2006 do wi-
zyty na obiekcie przy ul. Zamiej-
skiej w Słupsku. W nim na  wszyst-
kich chętnych  czekają   trenerzy. 
Dla początkujących zajęcia odby-
wają  się trzy razy w tygodniu (po-
niedziałki, czwartki i piątki)  w  
godz.  15-18.  (FEN) 

Ta sztafeta 4x600 m zajęła szóste miejsce. Jej skład:  Antoni  
Borecki, Marta  Szczudrawa, Kamil Kuczerowski, Daria Książek
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Milena Patejuk w biegu na 600  
m zaliczanego do wieloboju 
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 Milena Czepiel i  Magdalena 
Pruss (zmiana w sztafecie)
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Prezes-trener  AML Bernadeta 
Kopeć (z lewej) i  H. Grabowska
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Bytovia Bytów (czarne stroje) w spotkaniach wyjazdowych 
jeszcze nie przegrała
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Psychologia 
Katarzyna Sklepik  
katarzyna.sklepik@polskapress.pl 

Problemy psychologiczne  
dzieci i młodzieży powinny być 
traktowane poważnie i priory-
tetowo. Rola czujnych rodzi-
ców, zaangażowanych pedago-
gów, psychologów i lekarzy  
jest w tym aspekcie kluczowa. 
Tymczasem dorośli często ba-
gatelizują dziecięce problemy, 
tłumacząc je buntem lub nie-
chęcią do szkoły.  

Dziecięcy mobbing może roz-
poczynać się bardzo niewinnie. 
Początkowo są to „tylko” drob-
ne zaczepki, które z czasem 
stają się coraz częstsze i bardziej 
agresywne. Jeśli dziecko nie 
jest w stanie poradzić sobie z ty-
mi atakami, pozostaje bierne, to 
ten mobbing wzrasta na sile. 
Do całego arsenału dochodzą 
wtedy inne jego formy: plotko-
wanie, publiczne poniżanie czy 
nawet agresja fizyczna. Nieste-
ty, często bywa tak, że reszta ró-
wieśników staje po stronie 
agresora. By samemu nie zo-
stać zaatakowana. Mobbing 
w szkole najczęściej objawia się 
jako: szykanowanie, izolowa-
nie, wyśmiewanie, wyszydza-
nie, obmawianie, plotki, ubliża-
nie, szantaż i przemoc fizyczna.  

*  *  *   
Wojtek ma 42 lata. Jest inżynie-
rem i ojcem dwóch synów: sied-
miolatka i dziesięciolatka. Gdy 
był uczniem technikum, był 
ofiarą szkolnej fali.  - Przeżyłem 
„szuwarka” - mówi. -  Nie wiesz, 
co to jest? Kot wkłada głowę 
do muszli klozetowej, a „dziad-
ki” spuszczają wodę. Zaliczy-
łem też  „torpedę”. Stoi się okra-
kiem na muszli, a  na rozkaz 
„dziadka” staje na  baczność 
i wpada nogami do wody - opo-
wiada. Teraz sam drży o swoich 
synów. Choć szkoły są o wiele 

bezpieczniejsze niż te, które 
kończył ponad 20 lat temu, to 
zauważa, że dziś dzieci też po-
trafią być okrutne w stosunku 
do swoich rówieśników. 

- Wykładnią fajności są 
markowe ciuchy i gadżety: te-
lefon, gry, zegarek - mówi Woj-
tek. - Jak nie podążasz za tren-
dami, to jesteś frajer. Można się 
wyśmiewać, pokazywać palca-
mi. Jak się ma czuć takie dzie-
cko? Oni są jeszcze na tyle ma-
li, że nie zdają sobie sprawy 
z tego, co mówią i robią. A mó-
wią to, co ich rodzice, i ich na-
śladują - mówi Wojtek.  

W praktyce terapeutycz-
nej osoby mobbingowane cier-
pią z powodu zaniżonej samo-
oceny, nierzadko skarżą się na 
dolegliwości somatyczne i bó-
lowe, zmagają się z brakiem 
energii i depresją oraz różnymi 
rodzajami stanów lękowych. 

- U osób dorosłych, które 
w wieku szkolnym nie otrzy-
mały wsparcia, mogą pojawić 
się utrwalone objawy nerwico-
we. Dlatego niezmiernie waż-
ne jest udzielanie profesjonal-
nego wsparcia osobom, które 
stały się ofiarą mobbingu. Cza-
sem rodzice mylnie zakładają, 
że „dziecko nie powinno przej-
mować się tym, co mówią in-
ni” i zwlekają z szukaniem pro-
fesjonalnej pomocy.  Sytuacje 
przemocy i nienawiści mogą 
naruszać kondycję psychiczną 
każdej, nawet bardzo silnej 
osoby.  Warto przekazywać 
dzieciom dobre wzorce dbania 
o siebie poprzez korzystanie ze 
wsparcia i pomocy tam, gdzie 
sytuacja tego wymaga - mówi 
Barbara Kosmala, psycholog. 

Mobbing ze strony nauczyciela 
Wielu rodziców przynajmniej 
raz w życiu słyszało od swojego 
dziecka następujące słowa: 
„nauczycielka od matematyki 
się na mnie uwzięła”. W więk-
szości przypadków dzieci pró-

bują „tuszować” w ten sposób 
swoje małe „porażki” lub po-
przez takie sformułowania wy-
rażają swoją niechęć do danego 
przedmiotu… a tak naprawdę  
nauczyciel nie wykazuje wobec 
ucznia żadnych negatywnych 
zachowań. Rolą rodziców po-
zostaje wówczas rozmowa za-
równo z dzieckiem, jak i nau-
czycielem, łagodzenie „sporu” 
oraz kontrolowanie sytuacji. 

Niekiedy jednak takie sło-
wa naszego dziecka mogą 
oznaczać, że w jego szkolnym 
życiu dzieją się rzeczy niepo-
kojące, a nauczyciel stosuje 
wobec niego mobbing. Nega-
tywnie wpływa to nie tylko na 
jego pewność siebie (na przy-
kład, kiedy bywa krytykowany 
przy całej klasie), ale przekłada 
się również na postępy w nau-
ce, jak i relacje z rówieśnikami. 

- Dzieci w wieku szkol-
nym mają bardzo wrażliwą 
psychikę. Ważne w ich prawid-
łowym rozwoju jest zatem po-
czucie wspólnoty, zrozumienia 
i akceptacji płynącej zarówno 
ze strony rówieśników, jak 
i nauczycieli czy rodziców. Je-

żeli z jakichkolwiek powodów 
dziecko jest dyskryminowane 
czy poniżane w szkole, a co 
gorsze dzieje się to bez reakcji, 
a nawet z przyzwoleniem nau-
czycieli, wówczas sytuacja sta-
je się krytyczna. Oczywiście, 
takich przypadków nie jest 
wiele, jednak każdy z nich po-
winien być natychmiast pięt-
nowany i eliminowany. Kiedy 
dziecko nie widzi wsparcia, 
czuje alienację, wówczas bar-
dzo mocno cierpi psychicznie. 
Poczucie osamotnienia 
i odrzucenia może bowiem do-
prowadzić do bardzo poważ-
nych skutków - między innymi 
depresji czy próby odebrania 
sobie życia - mówi Magdalena 
Kruk-Rogucka, psycholog. 

*  *  *   
Agnieszka ma 35 lat. Jest matką 
ośmioletniej Basi. W czasie wa-
kacji obie zachorowały na koro-
nawirusa. We wrześniu Basia 
poszła normalnie do szkoły. Na-
gle okazało się, że ta rezolutna 
dziewczynka, która nie mogła 
doczekać się lekcji i spotkań ze 
swoimi rówieśnikami, jest przez 

klasę odtrącona. Nie chce cho-
dzić do szkoły. Ciągle płacze.  - 
Poszłam do wychowawczyni, 
żeby dowiedzieć się, co się stało. 
Najpierw nie chciała mi powie-
dzieć, dlaczego Basia tak nagle 
przestała lubić szkołę. Zdener-
wowałam się i zażądałam ro-
zmowy z dyrektorem. Wtedy 
pękła. Okazało się, że rodzice in-
nych uczniów w klasie, zabro-
nili swoim dzieciom bawić się 
z Basią, bo miała koronawirusa - 
mówi Agnieszka. - Zagotowało 
się we mnie, zrobili z mojej córki 
zadżumioną. I to nie dzieci, 
tylko dorośli.     

Niestety, w wielu polskich 
szkołach brakuje psychologa, 
który mógłby udzielić wspar-
cia czy pomóc w rozpoznaniu 
problemu. Ponadto część dzie-
ci, które potrzebują pomocy, 
zamiast możliwości rozmowy 
dostaje naganę (od rodziców, 
wychowawców), bywa uzna-
wane za niegrzeczne lub nie-
wychowane. Rodzice i nauczy-
ciele zbyt często przerzucają 
się odpowiedzialnością za 
problemy, które dotykają dzie-
ci. W ten sposób, bagatelizując 

lub po prostu nie dostrzegając 
pierwszych symptomów ist-
niejących zaburzeń, wiele 
przypadków nie jest diagnozo-
wanych i dzieci nie otrzymują 
potrzebnego wsparcia. 

Mobbing w świecie wirtualnym 
Współczesne kontakty towa-
rzyskie w dużej mierze prze-
niosły się do Internetu. Wielką 
popularnością cieszą się  mię-
dzy innymi media 
społecznościo-we, które służą 
nie tylko do komunikowania 
się, ale także dla młodzieży jest 
to sposób na budowanie włas-
nej wartości i tzw. popular-
ności. W tym celu m.in. dzieci 
umieszczają w sieci swoje zdję-
cia, filmy z podróży czy opisy 
najnowszych zakupów. Kiedy 
pod dodanymi treściami poja-
wiają się pozytywne komenta-
rze, dziecko odczuwa akcepta-
cję i inne pozytywne emocje. 
Zdarza się jednak, że uczeń 
staje się obiektem żartów, a na-
wet wyzwisk.  

- Media społecznościowe 
mają jednocześnie pozytywne 
i negatywne strony. Do pozy-
tywnych można zaliczyć szyb-
kość nawiązywania kontak-
tów, możliwość rozmowy z  
osobami w każdym zakątku 
świata czy błyskawiczny do-
stęp do informacji. W gąszczu 
zalet znajdują się jednak rów-
nież wady tych rozwiązań - 
mówi  Magdalena Kruk- 
-Rogucka, psycholog. I tłuma-
czy: - Co trzeci nastolatek, jeśli 
pozbawi się go dostępu do 
Internetu, ma klasyczne obja-
wy odstawieniowe, jak 
przy innych uzależnieniach. 
Kiedy dziecko boi się, że nie 
będzie akceptowane wśród 
swoich rówieśników (znajomi 
w social media), to może za-
cząć odczuwać problemy 
emocjonalne, zaburzenia snu 
czy problemy z zasypianiem. 
¹

Dziecięcy mobbing rozpoczyna się bardzo niewinnie. Z czasem drobne zaczepki stają się częstsze i bardziej 
agresywne. Jak pomóc dziecku, które jest jego ofiarą i jak samemu nie prowokować go do mobbingu...

Mobbing nie tylko w szkole  
- jak chronić przed nim nasze dzieci?
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Dzieci, które potrzebują pomocy, zamiast możliwości rozmowy dostają naganę lub są 
uznawane za niegrzeczne

rodzinny 
magazyn 

KUCHNIA  
KRZYŻÓWKI  
PORADY 
GWIAZDY    
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DZIŚ NIE MA PODWÓREK I PRZYJAŹNI, 
DZIŚ SĄ GADŻETY I SAMOTNOŚĆ DZIECI  
Komentarz 
 

B
lokowisko z wielkiej płyty, lata 80. XX wieku. Podwórko 
pełne dzieci. W piaskownicy dzieci bawią się w sklep, obok 
starsi chłopcy grają w piłkę. Dziewczynki jeżdżą z wózkami 
dookoła bloku. Ktoś skacze w gumę, inni wiszą na trzepa-
ku. Umorusani, szczęśliwi i równi. Starsi zwracają uwagę 

na młodszych. Maluchy wiedzą, że ci więksi krzywdy im nie zro-
bią. Mama kolegi, mieszkającego na parterze, przez okno podaje, 
posmarowane smalcem pajdy chleba z ogórkiem kiszonym. Ko-
lejka pod jej oknem, jak po mięso przed Bożym Narodzeniem. Tata 
koleżanki, wracając z działki, zostawia nam wiaderko jabłek. Inna 
mama przynosi słodycze, a babcia jeszcze ciepły placek z kruszon-
ką. Jesteśmy paczką, od zerówki po ósmą klasę podstawówki. 
Z jednego bloku, z jednej szkoły. I możemy na sobie polegać.    

Dziś patrzę na to podwórko. Jest nowocześniejsze i bardziej 
bezpieczne. Ale jest puste. Czasami, w piaskownicy, dostrzec 
można bawiące się dzieci. I mamy siedzące na ławkach. Nie sły-
chać śmiechów, gwaru rozmów nastolatków. Na chodniku już nie 
poskaczesz „w klasy”, nikt ich nie narysuje. W „cztery strony 
świata” nie pograsz,  bo nie masz z kim.  A przecież szkoły pełne 
są uczniów. Dlaczego nie spędzają ze sobą wolnego czasu? Bo go 
nie mają. Po lekcjach, realizują ambitne plany rodziców: dodatko-
we lekcje języków obcych, zajęcia sportowe, kółka zaintereso-
wań. Dziś najlepszym przyjacielem nastolatka są gadżety: 
smartfon i laptop. Tam się może wyżyć. Tam może wylać swoją 
frustrację i ukryć samotność, upokarzając innych. Hejtowanie jest 
dziś modniejsze niż zabawa w podchody. To też podchody, ale 
okrutniejsze. Ciekawe tylko, kto te dzieci nauczył tej stygmatyza-
cji? Nasi rodzice, choć – w tych siermiężnych czasach – mieli cię-
żej, byli dla nas lepszym wzorem niż współcześni dorośli.

 
Katarzyna Sklepik 
katarzyna.sklepik@polskapress.pl

KSIĄŻKA

Babcia uczyła mnie zachowania przy stole. 
Wsadzała mi książki pod ramiona i trzeba 
było tak jeść, żeby nie wypadały.
Maciej Zakościelny, aktor FO
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rodzinny druga strona

WARTO WIEDZIEĆ

Cierpisz na niestrawność? Masz 
nudności? Zwyczajnie boli Cię 
brzuch? Liście, kwiaty i nasiona 
niektórych ziół są tradycyjnie 
stosowane jako lek na proble-
my żołądkowo-jelitowe.  

Należą do nich: anyż, ar-
cydzięgiel, cynamon, imbir, 
nasiona kminku i kopru wło-
skiego, majeranek, mięta, 
oregano i rumianek. Z każdej 
z tych roślin można przyrzą-
dzić napar lub herbatkę. 

Kurkuma pomoże złago-
dzić skurcze brzucha. Dodaj 
łyżkę tej łagodnej i pozbawio-
nej smaku przyprawy (w po-
staci czerwonego proszku) do 
szklanki wody albo posyp to co 
jesz.  Kurkuma, czyli szafran 
indyjski, to prastary środek 
do leczenia kolki u niemowląt, 
stosowany w Indiach i na Bli-
skim Wschodzie. Jest też uzna-
nym środkiem przeciwskur-
czowym. 

Jałowiec  jest doskonały 
na uspokojenie przewodu po-
karmowego. Aby przygotować 
napar z tego tradycyjnego 
środka wspomagającego tra-
wienie, weź dwie łyżki olejku 
jałowcowego i wymieszaj je 
z dwiema szklankami wrzątku. 
Po wystygnięciu, popijaj napar 

małymi łyczkami, przez cały 
dzień. 

Jeśli chcesz zapanować 
nad wzdęciami, wypróbuj je-
den z tych naparów: z nasion 
kminku lub nasion kopru wło-
skiego. Oba przyrządza się tak 
samo. Jedną szklanką wrzątku 
zalej dwie łyżeczki świeżo 

zmiażdżonych nasion kminku 
lub kopru włoskiego. Zaparzaj 
przez 15 minut, a następnie  
przecedź. Napar z kminku pij 
po jednej szklance, do 4 razy 
dziennie, między posiłkami. 
Natomiast ten z kopru wło-
skiego możesz pić przed lub 
po posiłku.  

Jedną łyżeczkę suszonych 
liści mięty zalej jedną szklanką 
świeżo zagotowanej wody. Za-
parzaj przez 15 minut i pij jed-
ną szklankę ciepłej herbatki 
4 razy dziennie. 

Aby uzyskać łagodny na-
par  z kopru ogrodowego, zalej 
jedną szklanką zagotowanej 
wody jedną łyżeczkę zmielo-
nych nasion kopru i odstaw 
na 15 minut. Pij przed posiłka-
mi lub po nich. 

Po posiłku sięgnij po na-
par z imbiru, pomoże utrzy-
mać w jak najlepszym porząd-
ku układ trawienny. (KS)

Domowe sposoby na ból brzucha i niestrawność. Sprawdź, jak 
nasze babcie radziły sobie z żołądkowymi dolegliwościami

Jesteś rodzi-
cem? To za-
pewne zda-
rza ci się 
krzyczeć na 
swoje dzie-
cko. Z bez-
silności, 
zdenerwo-
wania, z mi-
łości. „Jak 
nie krzyczeć na swoje dziecko” 
Carli Naumburg to pełen prak-
tycznych rad i wskazówek prze-
wodnik dla rodziców.   

Rodzicielstwo nie jest ła-
twe. Bywa jednak szczególnie 
trudne, kiedy jesteśmy zestre-
sowani i przemęczeni. W ta-
kich chwilach wystarczy dro-
biazg, aby wytrącić nas z rów-
nowagi. I zanim się obejrzymy, 
cały nasz spokój znika – jeste-
śmy wściekli, krzyczymy i trza-
skamy drzwiami. Zdaniem 
Carli Naumburg, to właśnie 
umiejętność zachowania spo-
koju jest pierwszym, i być mo-
że najważniejszym, elemen-
tem do zostania dokładnie ta-
kim rodzicem, jakim chcieliby-
śmy być. Kiedy jesteśmy spo-
kojni, możemy lepiej przyjrzeć 
się sytuacji, przemyśleć do-
stępne opcje i dokonać najlep-
szego wyboru. Możesz się nau-
czyć, jak rzadziej wybuchać 
i jak szybciej dochodzić do sie-

bie, kiedy już ci się to przyda-
rzy. „Jak nie krzyczeć na swoje 
dziecko” pomoże ci zastano-
wić się, dlaczego puszczają ci 
nerwy oraz jakie sytuacje 
i bodźce do tego prowadzą. 
Dzięki lekturze poznasz swoje 
emocje oraz dowiesz się, jak 
sobie z nimi radzić. Nauczysz 
się, jak odczytywać sygnały, że 
coś cię zdenerwowało, jak to 
zaakceptować  i jak przejść 
do działania. Carla Naumburg 
przedstawia jedenaście prak-
tyk, które określa TRoNami: 
Technikami Rozluźniania Ner-
wów. Wśród nich cztery głów-
ne techniki to jednozadanio-
wość, sen, wsparcie i współ-
czucie dla siebie. Zakładają 
one proste, drobne zmiany, 
które każdy rodzic może wpro-
wadzić do swojego życia. 

Polecane w książce nawy-
ki i strategie nie tylko pomaga-
ją zostać cierpliwym i bardziej 
wyluzowanym rodzicem, 
sprawiają również, że poczu-
jesz się ogólnie szczęśliwszy, 
bardziej produktywny, i sku-
teczniej zapanujesz nad inny-
mi dziedzinami życia. Carla 
Naumburg jest zabawna, mą-
dra, bezpośrednia – czytanie jej 
książki to przyjemność, kojąca 
rozrywka, przekłuwająca ba-
lon „misji rodzicielstwa”.  
(KS)

„Jak nie krzyczeć na swoje dzieci” to empatyczny, 
pełny praktycznych rad  poradnik dla rodziców 
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„Mała wielka stopa” –  jest pro-
dukcją filmowców z Belgii i Fran-
cji, ale jej akcja dzieje się w Sta-
nach Zjednoczonych. Duet reży-
serów sięga po znane chwyty, 
aby zadowolić zarówno najmło-
dszych, jak i nieco starszych wi-
dzów.  

W polskiej wersji językowej 
wzięli udział m.in. Filip Rogow-
ski, Jakub Szydłowski i Barbara 
Kałużna. 

Nikt ich nie widział, ale wszy-
scy o nich słyszeli. Yeti! A gdybyś 
pewnego dnia odkrył, że jesteś 
jednym z nich? Adam jest zwy-
czajnym, trochę nieśmiałym na-
stolatkiem. Pewnego dnia wyru-
sza na wyprawę w poszukiwaniu 
dawno zaginionego taty. Nie spo-
dziewa się, że już wkrótce od-
kryje pewien włochaty rodzinny 
sekret. Otóż jego tata jest potom-

kiem legendarnego Yeti i od lat 
mieszka w puszczy.... 

Adam jest zwyczajnym, tro-
chę nieśmiałym nastolatkiem. 
Pewnego dnia wyrusza na wy-
prawę, w poszukiwaniu dawno 
zaginionego taty. Nie spodziewa 
się, że już wkrótce odkryje pe-
wien włochaty rodzinny sekret. 
Otóż jego tata jest potomkiem le-
gendarnego Yeti i od lat mieszka 
w puszczy. Oczywiście Adam też 
ma w sobie geny tej niezwykłej 
istoty, a to niesie ze sobą pewne 
niezwykle konsekwencje. Chło-
pak, podobnie jak jego tata, ma 
pewne super moce. Wkrótce bę-
dzie musiał ich użyć, by obronić 
siebie i ojca przed tropicielami, 
którzy na zlecenie pewnej firmy 
futrzarskiej od lat szukają Yeti. 
Szykuje się wielka przygoda! 

Sobota, godz. 18.15, PULS2.

FILM W TELEWIZJI
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„Zwierzogród” – amerykański 
film animowany wyprodukowa-
ny przez Walt Disney Animation 
Studios przedstawiający perype-
tie króliczki Judy Hopps i lisa 
Nicka Bajera w  Zwierzogrodzie. 

Pewnego dnia do miasta 
przyjeżdża młoda i pełna entu-
zjazmu policjantka Judy Hops. 
Króliczyca szybko przekonuje 
się, że na posterunku nie będzie 
miała łatwego życia. Robi wszy-
stko, żeby udowodnić swoją 
wartość. Na jej drodze pojawia 
się chytry lis, Nick Bajer. Począt-
kowo wydaje się, że przyjaźń 
między nimi nie będzie możliwa. 
Niespodziewanie jednak Nick 
pomaga Judy rozwiązać pewną 
trudną kryminalną zagadkę.  

Produkcja wytwórni Walta 
Disneya to doskonała rozrywka 
dla całej rodziny. „Zwierzogród” 
uwodzi świeżością i polotem. 

Przykuwa uwagę przepiękną 
animacją, pomysłowymi odnie-
sieniami do klasyki kina gang-
sterskiego i policyjnego, wybor-
nym humorem oraz wciągającą 
historią z przesłaniem.  

Mówi o przyjaźni i spełnianiu 
marzeń. Udowadnia, że każdy, 
kto wystarczająco mocno wierzy 
w siebie, może zostać tym, kim 
chce.  

 W polskiej wersji językowej 
swoich głosów bohaterom uży-
czyli m.in.: Julia Kamińska, Pa-
weł Domagała, Krzysztof Stel-
maszyk i Barbara Kurdej-Szatan. 
„Zwierzogród” gwarantuje świe-
tną zabawę dla całej rodziny, a 
także wiele humoru i wzruszeń. 
Młodszym widzom spodobają 
się charakterystyczne postacie 
zwierząt, natomiast dorosłym 
sceny rodem z filmów akcji. 

Sobota, godz. 20.00, PULS2 F
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watne zajęcia rehabilitacyjne. 
Korzystamy również z terapii 
komorą normobaryczną - 
koszt takiej komory to 500 zł 
za 10 godzin. Aby zapewnić 
Antkowi optymalną ilość ta-
kiej terapii musimy korzystać 
z niej 8-10 razy w miesiącu. 
To są ogromne wydatki. Cał-
kowity koszt leczenia zamyka 
się w kwocie 120 000 zł. Nie 
jesteśmy już w stanie zgroma-
dzić takiej kwoty. 

By zawalczyć, potrzebują  
pomocy 
Rodzice Antosia zdają sobie 
sprawę, że proces leczenia 
synka nie zmieni sytuacji 
z dnia na dzień.  

- Ale musimy działać, bo 
inaczej nasz syn nigdy nie 
będzie miał szansy na nor-
malne życie – mówi załama-
na, ale i zdeterminowana 

Małgorzata Mielewczyk. - 
Nie mamy innej szansy 
na działanie, jak stała, inten-
sywna rehabilitacja, nie ist-
nieje lek, który skutecznie 
rozwiąże nasze problemy. 
Chcemy zapewnić naszemu 
dziecku to, co ważne, jeśli 
nie najważniejsze - minimal-
ną samodzielność.  

- By zawalczyć o Antosia 
potrzebujemy pomocy! - pro-
szą z nadzieją zdeterminowa-
ni rodzice. - Widzimy małe 
kroki, które są dla nas milo-
wymi postępami na trudnej 
drodze. Po dotychczasowych 
zabiegach w komorze 
normobarycznej nasz synek 
postawił, długo wyczekiwa-
ne, pierwsze kroki. Efekty 
mogą być jeszcze lepsze, le-
czenie może być skuteczniej-
sze. 

    Wiem, że Antoś może 
ruszyć dalej! Rozwój synka 
dał nam nową nadzieję, mo-
tywację do działania, ale 
na naszej drodze stanęła po-
ważna przeszkoda - koszty, 
które stale rosną. Jeśli środki 
się skończą, nie będziemy 
w stanie dalej finansować ko-
nieczne zabiegi, terapie, reha-
bilitację, wszystko będzie 

stracone. To co udało nam się 
osiągnąć zostanie zniweczo-
ne. A do tego nie możemy do-
puścić. Nie w tym momencie! 
Walczyliśmy o niego tak dłu-
go… chcemy ruszyć dalej. 
Niestety, dziś (3 października 
2020 r.) u Antka wykryto usz-
kodzenie kręgosłupa w od-
cinku szyjnym. Bez inten-
sywnej rehabilitacji Antoś 
może przestać chodzić. Bar-
dzo potrzebujemy Waszego 
wsparcia! 

Przyszłość bez barier  
i cierpienia 
- Wierzymy, że Antoś ma 
szansę - mówi mama chłopca. 
- Ta wiara pomaga nam w naj-
trudniejszych chwilach. To 
ona pozwala nam powtarzać 
synkowi, że przyszłość nie bę-
dzie dla niego oznaczać kolej-
nych barier i niekończącego 

się cierpienia. Okrutna cho-
roba zniszczyła mu dzieciń-
stwo, ale to nie musi być wy-
rok na całe życie. Pomóż nam, 
proszę! 

Jak można pomóc w po-
wrocie do normalności Anto-
sia? Wystarczy wejść 
na stronęSiePomaga i tam do-
konać wpłaty. Można również 
wesprzeć leczenie i rehabili-
tację chłopca przekazując 1 
proc. swojego podatku. 

Dane do 1%:  
KRS 0000037904, Antoni 
Bartczak 35458. 

Dane do wpłat gotówko-
wych: Fundacja Dzieciom 
„Zdążyć z Pomocą”, Alior 
Bank S.A. 42 2490 0005 0000 
4600 7549 3994. Tytułem: 

35458 Bartczak Antoni 
darowizna na pomoc i ochro-
nę zdrowia. 

Jeżeli ktoś zechciałby 
wesprzeć rehabilitację Anto-
sia w inny sposób, to może 
przekazać jakiś przedmiot lub 
usługę na bazarek. Z tego też 
można pozyskać pieniądze. 
Liczy się każda złotówka.

rodzinny na Pomorzu
Potrzebna pomoc 
Krystyna Paszkowska 
krystyna.paszkowska@polskapress.pl 
 

M
a 3,5 roku. 
Na pozór 
wygląda jak 
jego rówieś-
nicy. W rze-
czywistości 

jednak nie jest dobrze. Antoś 
Bartczak z Miłobądza choruje 
na padaczkę, nie mówi, 
a swoje pierwsze kroki posta-
wił mając ponad 2,5 roku. 
Chłopiec we wczesnym okre-
sie niemowlęcym przeszedł 
udar, co spowodowało u nie-
go m.in. niedowład prawo-
stronny, zeza wraz z poraże-
niem nerwu wzrokowego 
oraz obniżone napięcie mięś-
niowe. Rodzice chłopca wraz 
z rodziną i przyjaciółmi zbie-
rają środki na jego rehabilita-
cję.   

U Antka zdiagnozowano  
stan poudarowy mózgu 
- Niepełnosprawność naszego 
dziecka uświadomiła nam, jak 
wiele barier i wyzwań może 
stawiać codzienność – mówi 
Małgorzata Mielewczyk, 
mama chłopca. - Mózgowe 
porażenie dziecięce, niedo-
wład prawostronny wraz z po-
rażeniem nerwu wzroko-
wego, głębokie niedowidze-
nie, zaburzenia głębi i prze-
strzeni. Antoś ma też pa-
daczkę, niestety w najcięższej 
odmianie. Praktycznie każdy 
atak może stanowić poważne 
zagrożenie dla życia Antosia, 
przez co często trafiamy 
do szpitala. To nie koniec i tak 
długiej listy chorób mojego 
synka. Antoś cierpi na autyzm 
nie mówi, nie rozumie tego, 
co pragniemy mu przekazać. 
Nasza walka toczy się o życie, 
zdrowie i przyszłość. O to, by 
samodzielność nie pozostała 
dla naszego synka jedynie od-
ległym marzeniem.  

Stała opieka nad Anto-
siem to dla rodziny ogromne 
wyzwanie, zwłaszcza, że 
koszty związane z leczeniem 
i rehabilitacją stale rosną.  

- Powoli przestajemy 
mieć możliwość ich pokrywa-
nia – mówi zasmucona pani 
Małgorzata. - Obecnie prze-
bywamy z Antosiem na tur-
nusie rehabilitacyjnym u dok-
tora Vel w Warszawie. Koszt 
jednego turnusu to 7.300 zł 
plus 3.800 zakwaterowanie 
oraz koszty dojazdu i utrzy-
mania na miejscu. Aby tera-
pia była skuteczna musimy 
odbyć 3-4 turnusy w ciągu ro-
ku, a to nie jedyne potrzeby 
Antka. Synek potrzebuje re-
habilitacji ruchowej oraz lo-
gopedycznej. Leczymy też 
padaczkę. Jego rozwój rucho-
wy, jak i intelektualny postę-
puje z ogromnym opóźnie-
niem. Stałe koszty leczenia 
Antosia, to kilka tysięcy zło-
tych miesięcznie. Sam logo-
peda to wydatek ok. 1200-
1300 zł miesięcznie, do tego 
leki, dojazdy oraz inne pry-

DAJMY SZANSĘ 
ANTOSIOWI 

Niepełnosprawność 
naszego dziecka uświa-
domiła nam, jak wiele 
barier i wyzwań może 
stawiać codzienność... 
Praktycznie każdy atak 
może stanowić 
poważne zagrożenie 
dla życia Antosia 

3,5-roczny Antoś Bartczak z Miłobądza  
potrzebuje kosztownej rehabilitacji - rodzice proszą o pomoc
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Ta wiara pomaga nam 
w najtrudniejszych 
chwilach. To ona 
pozwala nam 
powtarzać synkowi, że 
przyszłość nie będzie 
dla niego oznaczać 
kolejnych barier  

eprasa.pl da8ae48e77
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K
iedy zaczynał 
przygodę z fil-
mem, nazywano 
go „polskim 
Bradem Pittem”. 
Z czasem udo-

wodnił jednak, że może się po-
chwalić nie tylko hollywoodz-
ką urodą. Aż trudno uwierzyć – 
ale w tym roku stuknęła mu 
już czterdziestka. Właśnie 
oglądamy go na ekranach kin 
w filmie „Jak zostać gwiazdą”, 
gdzie jego postać to... przypró-
szony siwizną czarny charak-
ter w średnim wieku.  

– Nie jestem już tym prze-
straszonym chłopcem, którym 
byłem, który myślał sobie: „O 
Boże, jak tego nie zrobię, to nie 
będą mnie lubić, a ten mnie nie 
zatrudni”. Teraz staram się 
wsłuchać w to, czego ja chcę 
i wtedy wchodzę w to albo mó-
wię: „Przepraszam, ale nie 
chcę tego grać” – i nie boję się 
konsekwencji. Wiem, że nie 
robię nikomu krzywdy, do tego 
jestem w zgodzie ze sobą. A to 
jest dla mnie ważniejsze – mó-
wi Maciej Zakościelny 
w Onecie.  

 
* * *  

Wychował się w rodzinie 
z mocnymi tradycjami patrio-
tycznymi, mieszkającej w Sta-
lowej Woli. Jego dziadek był 
w Armii Krajowej i po wojnie 
trafił w szpony Służby Bezpie-
czeństwa, która wyrywała mu 
paznokcie i wybijała zęby. Po-
tem opowiadał te historie swo-
im wnuczkom, dlatego wojna 
długo śniła się małemu Mać-
kowi po nocach. Kiedy w do-
mu Zakościelnych kawałek 
chleba upadł na ziemię, pod-
nosiło się go i całowało 
na przeprosiny. Trzeba było 
mieć też duży szacunek dla 
pieniędzy.  

– W domu obowiązywała 
kindersztuba. Babcia uczyła 
mnie zachowania przy stole. 
Musiałem trzymać łokcie 
przy sobie, a jeśli nie pamięta-
łem, babcia wsadzała mi książ-
ki pod ramiona i trzeba było 
tak jeść, żeby nie wypadały. Je-
śli miałem wrócić o umówio-

nej godzinie, o żadnych wy-
mówkach nie było mowy. Raz 
się spóźniłem o parę minut, to 
mi mama za karę zamknęła 
drzwi. Co prawda wszedłem 
wtedy do domu po balkonach 
– śmieje się w „Twoim Stylu”.  

Rodzina Zakościelnych 
była bardzo muzykalna: mama 
grała na pianinie, a ojciec – na 
gitarze i klarnecie. Nic dziwne-
go, że mały Maciek poszedł 
w ich ślady.  

Nauka w szkole muzycz-
nej wymagała od niego nie la-

da poświęceń. Kiedy on godzi-
nami ćwiczył w domu grę 
na skrzypcach, jego koledzy 
ganiali po podwórku za piłką. 
Chłopak lubił też śpiewać: 
jeszcze w szkole podstawowej 
wygrał lokalny konkurs mło-
dych talentów „Minilista prze-
bojów”, naśladując Shakin’ 
Stevensa.  

– Kiedy byłem dzie-
ckiem, babcia mówiła na 
mnie często „Mój ty mały 
Delonie”. Nie wiedziałem, 
o co chodzi, więc odpowiada-

łem: „Babcia, przestań, nie je-
stem żadnym delonem”. 
Wtedy mi wyjaśniła, że to 
znany aktor. Chodziło oczy-
wiście o Alaina Delona. Kim 
był, zrozumiałem po latach, 
ale jako dzieciak odczytywa-
łem to tak, że być takim 
„delonem” to musi być coś, 
bo gdy babcia tak mówiła, pa-
trzyła na mnie z zachwytem. 
Może babcia mi aktorstwo 
swoim żartem jakoś zapro-
gramowała? – zastanawia się 
w „Twoim Stylu”.  

* * *  
Gdy pojechał na egzaminy 

do szkoły teatralnej, komisja 
uznała, że ma predyspozycje 
aktorskie, ale musi popracować 
nad dykcją i wysławianiem się. 
Mówił wtedy „wzionć” za-
miast „wziąć” czy „włanczać” 
zamiast „włączać”. Zgłosił się 
więc na lekcje do Ewy Różbic-
kiej, która wcześniej przygoto-
wywała Artura Żmijewskiego 
i Michała Żebrowskiego. Nie-
widoma aktorka była wyczulo-
na na dźwięk i szybko postawi-
ła Maćka do pionu. Kolejny eg-
zamin do szkoły też jednak nie 
był łatwy.  

– Jan Englert, który dowie-
dział się, że trenowałem kara-
te, zaproponował mi, żebym 
powiedział przygotowany 
tekst i jednocześnie walczył 
z wyimaginowanym przeciw-
nikiem. Zaprezentowałem kil-
ka obrotów, wyskoków i uni-
ków, w dodatku robiłem to bez 
skarpetek, a na koniec wyciąg-
nąłem skrzypce i sam sobie 
akompaniując, zaśpiewałem 
„Mały biały domek”. Komisji 
spodobała się moja „prezenta-
cja” – opowiada.  

Po skończeniu studiów 
Maciek pojechał z bratem na 
wymarzony wypad do Paryża. 
Aby zarobić na utrzymanie, 
chłopaki grali w metrze dla 
przechodniów. Kontrolerzy 
nieraz gonili młodych Pola-
ków, ale zawsze udało im się 
uciec. Po powrocie Maciek wy-
najął mieszkanie w Warszawie 
i zaczął aktorską karierę. Do-
stał etat w Teatrze Współczes-
nym, ale prawdziwy przełom 
nastąpił dopiero, gdy zagrał 
w serialu „Kryminalni” i w ko-
medii romantycznej „Tylko 
mnie kochaj”. Stał się wtedy 
bożyszczem Polek.  

– Nie mogę powiedzieć, że 
mnie to denerwowało, ale 
uważam, że każdy sam powi-
nien stwierdzić, czy ktoś mu się 
podoba, czy nie. Takie wma-
wianie, że ktoś jest najlepszy 
czy najprzystojniejszy musi 
nieźle irytować. Cieszę się, że 
dziennikarze się już ode mnie 
odczepili w tej kwestii i że jako 
aktor mogę się sprawdzać 
w różnych rolach. Poza tym, 
broda mi siwieje, włosy mi si-
wieją – twierdzi w Plejadzie. 

* * *  
Pierwszą wielką miłością 

Maćka była koleżanka po fa-
chu – Iza Miko. Poznali się 
w Polsce, ale ponieważ aktorka 
robiła karierę w Hollywood, 
para najczęściej widywała się 
na Skypie. „Czasami tylko 
na siebie patrzymy i milczy-
my” – opowiadała Miko. Kiedy 
oboje zostali zaangażowani 
do filmu „Kochaj i tańcz”, za-
mieszkali w wynajętym miesz-
kaniu w Warszawie. Wtedy 
szybko okazało się, że nie pa-
sują do siebie i każde poszło 
swoją drogą.  

Potem Maciek ulokował 
swe uczucia we francuskiej 
modelce polskiego pochodze-
nia – Dianie Tadjuideen-Pakul-
skiej. Latał do Paryża na randki 
i kupował drogie prezenty, lecz 
skoncentrowana na karierze 
dziewczyna nie przypadła do 
gustu mamie aktora. Być może 
dlatego związek z czasem się 
rozleciał. Wtedy Maciek zako-
chał się w amerykańskiej ak-
torce – Caity Lotz, którą przed-
stawiła mu Weronika Rosati. 
Tym razem to ona odwiedzała 
swego wybranka w Polsce. Ale 
związek na odległość znowu 
się nie sprawdził.  

W końcu kosa trafiła 
na kamień, kiedy w 2014 roku 
aktor poznał kolejną modelkę  
– Paulinę Wykę. Początkowo 
para ukrywała swój związek 
przed mediami, ale w końcu 
wszystko wyszło na jaw. Ma-
ciek i Paulina tak sobie przy-
padli do gustu, że choć nie 
wzięli ślubu, postanowili zało-
żyć rodzinę. Dziś aktor spełnia 
się jako ojciec.  

– Mam taką filozofię, że 
moi synowie zaczęli swoje ży-
cie i muszą je przeżyć po swo-
jemu. Mogę im pomóc się usa-
modzielnić, ale oni kiedyś wy-
prowadzą się z domu i pójdą 
w świat. Nie można więc po-
mijać w tym wszystkim siebie, 
bo później, gdy dzieci dorosną, 
nie będziemy umieli się bez 
nich odnaleźć. Są oczywiście 
momenty, kiedy trzeba się im 
oddać w stu procentach, ale 
generalnie uważam, że należy 
zachowywać balans i zdrowy 
rozsądek – deklaruje w Pleja-
dzie.  
¹

 Maciej Zakościelny  
zachowuje balans między 
ojcostwem i aktorstwem
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Polski aktor filmowy, telewizyjny i teatralny.  
Urodził się w 1980 roku w Stalowej Woli.  
Ma trójkę rodzeństwa. Uczył się w szkole mu-
zycznej w rodzinnym mieście w klasie skrzypiec.  
Po maturze za drugim razem dostał się do Aka-
demii Teatralnej w Warszawie. Tuż po jej ukoń-
czeniu dostał etat w Teatrze Współczesnym i za-
grał w serialu „Kryminalni”. Popularność przynio-
sły mu komedie romantyczne „Tylko mnie kochaj” i „Dlaczego nie!”. 
Potem wyspecjalizował się w rolach w historycznych produkcjach, 
jak serial „Czas honoru” czy film „Dywizjon 303. Historia prawdziwa”. 
Odmianą były dla niego występy w telewizyjnej „Diagnozie” i kino-
wym „Misz-masz, czyli kogel-mogel 3”. Ma na swym koncie również 
udział w muzycznych spektaklach z cyklu „Śpiewając jazz”. Jest zwy-
cięzcą talent-show „Tak to leciało”. W 2014 związał się z modelką 
Pauliną Wyką, z którą ma dwóch synów.

MACIEJ ZAKOŚCIELNY            
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Gwiazdy   
Paweł Gzyl  
p.gzyl@gk.pl

rodzinny gwiazda

Miał zostać skrzypkiem, ale wybrał aktorstwo. Może to zasługa babci, która już 
za młodu widziała w nim przystojnego gwiazdora. Nigdy nie chciał budować 

kariery wyłącznie na zwycięstwach w konkursach na „najpiękniejszych”. 

– Takie wmawianie, że ktoś 
jest najlepszy czy najprzy-
stojniejszy musi nieźle iry-
tować. Cieszę się, że dzien-
nikarze się już ode mnie 
odczepili w tej kwestii – 
mówi Maciej Zakościelny 
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J
abłka zawierają ponad 
20 substancji mineral-
nych. Jak najwięcej 
powinni ich jeść spor-
towcy i naukowcy (ze 
względu na fosfor) 

oraz niskociśnieniowcy (ar-
sen i żelazo), ale tak napraw-
dę powinniśmy jeść je wszy-
scy, zwłaszcza jesienią i zimą, 
by naturalnie wzmocnić od-
porność organizmu, który 
jest narażony na sezonowe 
infekcje.  

W skórce owoców znaj-
dują się duże ilości pektyn, 
które oczyszczą nasz orga-
nizm z trujących substancji 
i dobroczynnie wpłyną na je-
go funkcjonowanie. Jabłka są 
także bogatym źródłem prze-
ciwutleniaczy, błonnika po-
karmowego oraz witamin 
i minerałów - przede wszyst-
kim witaminy C, która 
wzmacnia nasz układ odpor-
nościowy, i potasu, ale także 
fosforu, wapnia, sodu, mag-
nezu i żelaza. Najwięcej wita-
min jest pod skórką owocu, 
dlatego najlepiej zjadać jabłka 
surowe, gotowane lub pieczo-
ne ze skórką. 

Owoce te poprawią też 
pracę naszej wątroby, 
wzmocnią serce i układ ner-
wowy. Regularne ich jedzenie 
usprawni pracę jelit i wspo-
może metabolizm. 100 g ja-
błek to tylko ok. 60 kalorii. 

Jabłka są znakomitym 
składnikiem deserów, sałatek 
i dodatkiem do mięs. Można 
je dodawać do wielu suró-
wek, zwłaszcza tych z kiszo-
nej kapusty czy marchewki. 
Można je też dodawać do go-
towanej kapusty, szpinaku 
lub marchwi. Nie ma chyba 
nikogo, kto nie lubiłby smaku 
placków czy racuchów z jab-
łkami, nie mówiąc już o szar-
lotce. Można je suszyć pocię-

te w krążki, w piekarniku. 
Musy jabłkowe doskonale za-
gęszczają niektóre zupy (po-
midorowa, barszcz) i sosy. 
Bardzo smacznym, lekko-
strawnym deserem są jabłka 
duszone razem ze skórką. 
Owoce te są także świetnym 
składnikiem dżemów, konfi-
tur i kompotów. Samodziel-
nie i w prosty sposób można 
również przygotować ocet 
jabłkowy. 

Na całym świecie istnieje 
około 10 tysięcy odmian ja-
błek. 
 
DOMOWY  
OCET JABŁKOWY 

1 kg jabłek,  
1 l letniej, przegotowanej wody, 
około 5 łyżek cukru  
Jabłka umyj, osusz, podziel 
na ćwiartki (można też zrobić 
ocet ze skórek z jabłek 
i ogryzków bez ogonków, 
a z owoców ugotować kom-
pot). Pokrojone owoce włóż 
do dużego słoika i zalej prze-
gotowaną, letnią posłodzoną 
wodą. Słoik przykryj płócien-

ną szmatką i przymocuj gum-
ką. Odstaw w ciemne, ciepłe 
miejsce. Żeby jabłka znajdo-
wały się pod powierzchnią 
wody, można przycisnąć je 
niedużym talerzem. W celu 
zapewnienia równomiernego 
dostępu tlenu mieszaj raz 
dziennie zawartość słoja łyż-
ką. Jej fermentacja potrwa 
od 2 do 5 tygodni; skończy 
się, gdy woda przestaje się 
pienić. Wtedy ocet przelej 
przez gazę do szklanych, wy-
parzonych butelek. Prawidło-
wo wykonany ocet powinien 
mieć słodkokwaśny smak. 
Można dodać do niego kilka 
śliwek, a będzie miał lekko 
czerwony kolor. 
 
POLSKIE MINIKIWI 
Mało znane minikiwi to jeden 
z najbardziej wartościowych 
owoców, który pomaga natu-
ralnie wzmacniać naszą od-
porność w okresie jesiennym.  

Zawiera ponad 20 róż-
nych związków prozdrowot-
nych. Zmniejsza ryzyko prze-
ziębienia, działa przeciwza-
palnie. Jest jednym z najbo-

gatszych źródeł witaminy C, 
luteiny i witaminy B8. Zawar-
tość fenoli jest w tych owo-
cach ok. 14 razy wyższa niż 
w cytrusach i jabłkach. Do-
starczają one również takich 
minerałów, jak potas, wapń 
i cynk.  

Dzięki znacznej zawar-
tości flawonoidów jedzenie 
kiwi zapobiega kruchości na-
czyń krwionośnych, reguluje 
ciśnienie krwi i pracę serca. 
W owocach kiwi znajduje się 
także unikatowy enzym pro-
teolityczny – aktynidyna, któ-
ry wspomaga trawienie, 
a dzięki wysokiej zawartości 
błonnika spożywanie tych 
owoców normalizuje pery-
staltykę jelit i reguluje meta-
bolizm.  

Oba gatunki Aktinidii 
uprawiane w Polsce (sezon 
na nie jeszcze trwa) rodzą 
owoce dużo mniejsze i dlate-
go zwane są minikiwi. Mają 
wielkość dużego agrestu 
i gładką skórkę, mogą być 
więc jedzone bez obierania. 
Można je jeść w postaci świe-
żej, ale także w dżemach czy 
galaretkach. 

Mają w sobie moc minerałów i witamin, 
są bogatym źródłem witaminy C

SUPEROWOCE 
WZMOCNIĄ 

JESIENIĄ 
NASZĄ 

ODPORNOŚĆ 
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rodzinny kuchnia

Owoce 
Milena Kochanowska 
m.kochanowska@glos.com
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życia? Delfiny w zależności 
od gatunku osiągają wiek ok.  
7-60 lat. Natomiast do nie-
dawna nie wiadomo było, jaka 
jest długość życia wielorybów. 
W pierwszej dekadzie XXI 
wieku potwierdzono wcześ-
niejsze podejrzenia, iż przekra-
czają 120 lat – udało się odna-
leźć w ciele wielorybów upolo-
wanych przez Eskimosów ka-
wałki grotów strzał i harpunów, 
których wydatowanie nie sta-
nowiło żadnych trudności. 
Ostatecznie badania ciał zwie-
rząt dowiodły, iż wieloryby są 
najdłużej żyjącymi ssakami – 
najstarszy dotychczas upolo-
wany i przebadany wal gren-
landzki miał 211 lat. Po długiej 
przerwie w XX wieku, w ostat-
nich latach wieloryby i delfiny 
widywane są w naszym morzu 
coraz częściej, przy czym nie 
wiemy jeszcze, czy ma to zwią-
zek z tzw. oceanizacją Bałtyku, 
czy też jest zupełnie przypad-
kowym zbiegiem wydarzeń. 
W polskich wodach terytorial-
nych wszystkie walenie objęte 
są ścisłą ochroną gatunkową. 

Wesołe zabawy delfinów 
Delfiny żyjące na wolności, po-
dobnie jak te w oceanariach, 
bardzo chętnie się bawią. 
Delfinki plamiste godzinami 
igrają z pasmem wodorostów, 
balansując nim na nosie lub po-
wiewając nim, niczym dziecko 
szarfą. Bawią się chętnie rów-
nież orki, najbardziej społeczne 
z waleni. Wiele gatunków delfi-
nów przepada za jeżdżeniem 
na grzbiecie fali dziobowej 
wzbudzanej przez statki czy ło-
dzie, a delfiny białobokie cza-
sem chlapią na wychylających 
się za burtę i przyglądającym się 

im ludziom. Czyżby był to ich 
sposób psocenia? 

– W Bałtyku delfiny poja-
wiały się zawsze rzadko. Właś-
ciwie przez cały XX wiek nie 
było u nas takich obserwacji – 
kontynuuje biolog. – Ale 
w 2015 roku w Bałtyku przez 
kilka tygodni przebywała para 
delfinów butlonosych, które 
widziane były wzdłuż wybrze-
ży od Niemiec, aż po litewską 
Kłajpedę, również w Zatoce 
Gdańskiej. Delfiny na razie nie 
próbują jednak pozostawać 
w Bałtyku. Zwykle jeśli już się 
tu zapędzają, to wyłącznie 
w pogoni za pokarmem, lub 
z ciekawości i poszukują czym 
prędzej drogi powrotnej. 

Chociaż echolokacją po-
sługują się również nietoperze, 
to właśnie delfiny doprowadzi-
ły ją do perfekcji.  

Delfin butlonosy na tym 
sposobie bodźców opiera za-
równo łowy, jak i zaloty czy grę 
miłosną.  

W oparciu o fale dźwięko-
we potrafi rozpoznać rodzaj ry-
by i wielkość ławicy. 

Humbaki skaczą nad wodą 
Młody humbak, czyli długo-
płetwowiec, musi nauczyć się 
skakać. To niezwykle ważna 
umiejętność w życiu tych wie-
lorybów. Wieloryb wyskakuje, 
całkowicie wynurzając się 
z wody i wpada do niej z wiel-
kim pluskiem. Młode humbaki 
naśladują matki, które uczą ich 
praktycznie wszystkiego, ale 
na początku nie bardzo się to im 
udaje. Raz po raz wysuwają 
głowę nad powierzchnię wody 
i opuszczają ją wśród rozbryz-
gów. Widowiskowe wyskoki 
nad wodę są metodą porozu-
miewania się humbaków 
na odległość, rodzajem spraw-
dzania „Listy obecności” 
wszystkich członków grupy. 
Młode ssą matkę przez rok 
po urodzeniu i przez ten czas 
towarzyszą jej wszędzie. Uczą 
się od niej klaskać ogonem 
o wodę, by zwrócić uwagę to-
warzyszy, oraz chlapać długimi 
białymi płetwami – jest to ma-
newr obronny, używany prze-
ciwko drapieżnym orkom. 
Humbaki spotyka się w wodach 

szelfu kontynentalnego na ca-
łym świecie. 

29 lipca 2008 roku, hum-
bak pojawił się u polskich wy-
brzeży w Darłówku, a dwa dni 
później w Rowach i Orzecho-
wie, po czym 2 sierpnia wi-
dziano go blisko brzegów Mie-
rzei Helskiej. Naukowcy oraz 
ekolodzy obawiali się, że pad-
nie on z  braku pożywienia. 
Jednak po  około 3 tygodniach 
„Buckie”, bo tak nazwały go 
niemieckie media, skierował 
się w stronę Danii do Morza 
Północnego. Buckie mierzył 
około 10-12 metrów. Nie był to 
pierwszy przypadek, bo już 
dużo wcześniej zdarzały się 
wizyty wielorybów u polskich 
wybrzeży. Najwcześniejszym 
znanym przypadkiem był ka-
szalot z 1291 roku. Często także 
polską strefę Bałtyku odwie-
dzały finwale, sejwale (w 1590 
roku) czy wale biskajskie (1365 
rok) – jak podaje wikipedia. 
W 2018 roku po raz pierwszy 
na terenie Polski morze wyrzu-
ciło na brzeg w Kątach Ryba-
ckich martwą samicę płetwala 
karłowatego, choć notowano 
ten gatunek w Bałtyku ponad 
30 razy. 

Największy wieloryb,  
jaki do nas zawitał 
Dorastający do 27 metrów dłu-
gości finwal zwyczajny, drugie 
co do wielkości zwierzę 
na Ziemi (po płetwalu błękit-
nym), do Bałtyku wpływa bar-
dzo rzadko. W zachodniej części 
morza finwale spotykane są 
częściej. Po raz pierwszy odno-
towano finwala w naszych wo-
dach w 1874 roku niedaleko 
Gdańska, następny pojawił się 
niedaleko Dziwnowa w 1899 
roku. W XX wieku obserwo-
wany był u nas na Zatoce Pu-
ckiej w 1930 roku.  

W ostatnich latach był wi-
dziany w Zatoce Gdańskiej la-
tem 2007 roku, zaś 8 lat później 
(także latem) w  Stegnie znale-
ziono martwego, młodego 
osobnika, którego ciało spoczy-
wało w płytkiej wodzie. 

Ryk jak huk dział 
Powszechnie wiadomo, iż wale-
nie są zwierzętami społecznymi 
i chętnie komunikują się 
w obrębie nie tylko własnego 
gatunku. Nauczyliśmy się na-
wet odczytywać część przeka-
zów w języku delfinów, które, 
jak kruki i ludzie, nadają sobie 
nawzajem imiona. Gorzej idzie 
nam z komunikacją wielorybią. 
Dźwięk wydawany przez płe-
twale błękitne jest głośniejszy 
niż huk dział słyszany z bliskiej 
odległości. Olbrzymie ciało 
(osiągają do 33 m długości) wy-
posażone jest w  kolosalnej wiel-
kości krtań i  ogromne płuca, co 
pozwala im wydawać potężny 
huczący dźwięk, trwający 30 se-
kund lub dłużej. Te sygnały o ni-
skiej częstotliwości osiągają na-
tężenie do 188 decybeli i można 
wykryć z odległości 850 km. 
Nikt wciąż nie wie, co ozna-
czają, prawdopodobnie jest to 
część rytuału godowego.

rodzinny zwierzęta
Przyroda 
Grażyna Antoniewicz 
g.antoniewicz@prasa.gda.pl 
 

W
wieloryby są 
najdłużej ży-
jącymi ssa-
kami, naj-
starszy prze-
badany wal 

grenlandzki miał 211 lat. Choć 
są to zwierzęta zwykle ocea-
niczne, wielkie morskie ssaki 
odwiedzały wody Bałtyku już 
nie raz, a morświn (bliski ku-
zyn delfinów) mieszka w nich 
do dziś. 

Nazwa „wieloryb” przet-
rwała z czasów, gdy ssaki te 
uważano za gigantyczne ryby. 
Wieloryby w Bałtyku nie żyją 
na stałe, zdarzają im się tylko 
wizyty w naszym małym mo-
rzu. Gdy już do niego wpłyną, 
rzadko udaje im się wrócić. Jak 
wiadomo, Bałtyk jest zbiorni-
kiem niemal całkowicie zam-
kniętym, prowadzą do niego 
jedynie trzy wąskie cieśniny 
duńskie, a na dodatek zbyt 
płytkim dla wielorybów. Poza 
morświnami, innych waleni 
na co dzień tu nie spotykamy. 

Przodkowie na lądzie 
– Walenie to około 80 gatun-
ków ssaków wodnych, zbliżo-
nych kształtem do ryb - mówi 
Sebastian Nowakowski z Parku 
Krajobrazowego „Mierzeja Wi-
ślana”. – Należą doń tzw. wielo-
ryby (fiszbinowce) i delfiny (zę-
bowce). Ich pochodzenie nie 
jest jeszcze do końca wyjaś-
nione. Dawniej włączano je na-
wet do kopytnych, a gdy za-
częto poszukiwać ich przod-
ków ustalono, iż prawalenie 
żyły na lądzie, a ich przejście 
do życia w wodzie spowodo-
wało stopniową utratę cech ssa-
ków lądowych, aż do całkowitej 
zmiany wyglądu. Ostatecznie 
upodobniły się do ryb. Ich 
szczątki znajdujemy dziś głów-
nie w Indiach, Pakistanie i Egip-
cie. Badania genetyczne ujaw-
niły wysokie podobieństwo se-
kwencji DNA z mitochondriów 
(które są dziedziczone od mat-
ki) waleni i krów, ale najbliż-
szymi krewnymi okazały się hi-
popotamy. 

Gdzie i jak długo żyją? 
– Większość waleni żyje w ocea-
nach oraz głębszych lub 
w miarę otwartych morzach - 
kontynuuje Sebastian Nowa-
kowski. – Tylko niektóre delfiny 
zamieszkują rzeki. Prawdopo-
dobnie o ich rozmieszczeniu 
decyduje baza pokarmowa, 
o wiele bogatsza w oceanach 
(większość wielorybów to 
planktonożercy, delfiny prefe-
rują ryby ławicowe). Obecnie 
prawie wszystkie walenie są za-
grożone, a do obecnego stanu 
przyczyniło się głównie wielo-
rybnictwo, rybołówstwo oraz 
ruch statków i zanieczyszcze-
nie środowiska. Na naszych 
oczach ginie bałtycka populacja 
morświna, a słodkowodny del-
fin chiński już wyginął 14 lat 
temu. A jak jest z długością ich 

DELFINY I WIELORYBY    
W BAŁTYKU  

W 2015 roku w Bałtyku 
przez kilka tygodni prze-
bywała para delfinów 
butlonosych, które 
widziane były wzdłuż 
wybrzeży od Niemiec, 
aż po litewską Kłajpedę, 
również w Zatoce 
Gdańskiej

Wieloryby są najdłużej żyjącymi ssakami, najstarszy  
dotychczas upolowany i przebadany wal grenlandzki miał 211 lat
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Cały tytuł 
brzmi: „Os-
woić raka.  
Inspirujące 
historie 
i przewod-
nik po emo-
cjach”. Bo-
haterką 
książki jest 

m.in. Ola, która  już żegnała 
się z najbliższymi i uprzątnęła 
swoje rzeczy, a dziś wspólnie 
z mężem się z tego śmieją. 
Albo Ela - panicznie bała się 
chemii – dziś wie, że tylko 
dzięki niej żyje i ma się do-
brze. Z kolei Robert z determi-
nacją rozprawił się z chorobą. 
Dziś namawia mężczyzn do  
regularnych badań. 

Jak pisze wydawnictwo 
Znak, „Nie potrafimy rozma-
wiać o raku. Dotychczas nikt 
nie powiedział nam, jak to ro-
bić. Zamiatamy temat 
pod dywan. Słysząc diagnozę 
swoją, kogoś bliskiego czy ko-
leżanki z pracy nie wiemy, jak 
się zachować. Co mówić? 
Udawać, że nic się nie dzieje 
czy zapewniać, że „wszystko 
będzie dobrze”? (...) Potrze-
bujemy przewodnika, który 
pomoże nam zrozumieć sie-
bie lub drugiego człowieka”. 

Książka, która daje na-
dzieję, kiedy wydaje się, że sy-
tuacja jest bez wyjścia.  (MARA)

Oswoić raka 
 
AGNIESZKA WITKOWICZ-MATOLICZ

Wydawni-
ctwo Pró-
szyński i S-
ka zachęca 
tak: 
„Wstrząsa-
jąca historia 
kobiety, 
która 
wbrew swo-

jej woli została surogatką 
szejka. Ola, młoda i oddana 
pracy pielęgniarka, dostaje 
pracę jako opiekunka niepeł-
nosprawnej córki saudyjskich 
arystokratów. Na miejscu oka-
zuje się jednak, że pani domu 
ma dla niej zupełnie inne za-
danie niż to, na które wskazy-
wał kontrakt. Dziewczyna 
wpada w misterną pułapkę in-
tryg trzęsącej arabską rodziną 
matrony i znajduje się w sytu-
acji bez wyjścia. W tym oszu-
stwie cel jest jeden – macie-
rzyństwo za wszelką cenę. Ola 
wbrew swojej woli zachodzi 
w ciążę z synem szejka. Roz-
poczyna się koszmar, który 
zmieni jej życie, bo w Arabii 
Saudyjskiej za nieślubną ciążę 
grozi nawet kara śmierci. Mar-
cin Margielewski wysłuchał 
zwierzeń, na które bohaterka 
była gotowa dopiero po deka-
dzie od tamtych wydarzeń”. 

Dla fanów dużej serii 
o arabskich przygodach nie-
koniecznie fajnych. (MARA)

Urodziłam dziecko 
szejka 

MARCIN MARGIELEWSKI

Wydawni-
ctwo 
Prszyński 
i S-ka poleca 
tak: „Dosko-
nały pomysł 
dla rodzi-
ców, którzy 
chcą, aby 
ich dzieci 

szybko opanowały dzielenie. 
Nie tylko tabliczka mno-

żenia, ale i dzielenia może sa-
ma wchodzić do głowy! Po-
mogą w tym zabawne, wpa-
dające w ucho wierszyki, któ-
re pozostają w głowach ucz-
niów. Dzięki błyskotliwym 
skojarzeniom pozwalają ła-
two i bez wysiłku nie tylko 
nauczyć się tabliczki dziele-
nia w zakresie do 100, ale tak-
że zrozumieć, czym jest dzie-
lenie i dlaczego nie musi spra-
wiać najmniejszych kłopo-
tów. Pomoc dydaktyczna, za-
wierająca dowcipne wierszy-
ki i pełne humoru ilustracje, 
sprawi, że dziecko będzie 
uczyło się z radością, a rodzi-
com da gwarancję, że ich po-
ciecha nie pomyli się w dzie-
leniu przy szkolnej tablicy. 

Nauka dzielenia z tą 
książką będzie dobrą zabawą, 
a wiedza sama wskoczy 
do głowy. Także dzięki ilu-
stracjom Dariusza Wójcika. 
Gorąco polecam.  (MARA)

NA DZIELENIE SPOSÓB NOWY, SAMO 

WCHODZI CI DO GŁOWY 

ADRIAN MARKOWSKI

Wydawni-
ctwo 
Buchmann 
rekomen-
duje ten po-
radnik tak: 
„To próba 
dekon-
strukcji for-
muły porad-

nika dla rodziców. Książka, 
która nie daje odpowiedzi, ale 
w trudnych dla rodzica chwi-
lach staje się pocieszeniem, 
odskocznią i ucieczką w żart. 
Znajdzie się tu wszystko to, co 
myślą rodzice, ale boją się po-
wiedzieć”.  
Autorzy: Błażej Staryszak – 
z wykształcenia socjolog, za-
wodowo związany z rozrywką 
i filmem, improwizator, wspó-
łautor serii spektakli „Fabu-
larny przewodnik po…”. Oj-
ciec siedmiolatki. 

Krzysztof Wiśniewski – 
improwizator, zajmuje się za-
rządzaniem projektami kul-
turalnymi i kontaktami kultu-
ry z biznesem. Ojciec dwóch 
synów: przedszkolaka 
i pierwszoklasisty. 

Michał Rzecznik – kultu-
roznawca, scenarzysta i gra-
fik, twórca żartów rysunko-
wych, ilustracji i murali, wy-
dawca zinów. Aktualnie 
bezdzietny.   
(MARA)

Tata nie ma siły. 
Rodzicielstwo 
bliskości z dystansem

Zakończony  właśnie 
Międzynarodowy 
Tydzień Świado-
mości nt. Osocza to 
doskonała okazja, 
by zwrócić uwagę 

na to, jak ważne jest oddawa-
nie osocza. Szacuje się, że 
w Polsce pacjentów przyjmują-
cych stale leki osoczopochod-
ne jest ok. kilkunastu tysięcy. 

„How Is Your Day?” to glo-
balna inicjatywa obejmująca 
pacjentów i dawców osocza 
na całym świecie. Skupia się 
na osobach, które żyją z rzadki-
mi chorobami. Głos oddawany 
jest także dawcom. W ramach 
polskich obchodów Międzyna-
rodowego Tygodnia Świado-
mości nt. Osocza uruchomiona 
została polska wersja językowa 
strony https://howisyour-
day.org/pl, gdzie znaleźć moż-
na historie pacjentów, którzy 
dzięki lekom produkowanym 
na bazie osocza mogą normal-
nie funkcjonować. 

Osocze – kluczowy składnik 
ludzkiej krwi 
Osocze to płynna, zabarwiona 
słomkowo część krwi, stano-
wiąca około 55% jej objętości. 
Składa się przede wszystkim 
z wody, transportując w orga-
nizmie niezbędne do życia 
cząsteczki, takie jak sole, en-
zymy, przeciwciała i inne 
białka. Odpowiada również 
za krzepnięcie krwi czy 
ochronę organizmu przed in-
fekcjami, a także ich zwalcza-
nie. Niedobór, wadliwe działa-
nie bądź brak któregokolwiek 
z białek osocza prowadzi 
do poważnych chorób, które 
mogą być leczone prepara-
tami wytworzonymi z osocza. 

Osocze może być pobiera-
ne od zdrowych dawców. Pro-
ces pozyskiwania osocza to 
plazmafereza. Poprzez poje-
dyncze nakłucie jednej z żył, 
najczęściej w okolicy dołu łok-
ciowego, pobierana jest krew, 
która przepływa przez specjal-
ne urządzenie oddzielające 
osocze od pozostałych składni-
ków krwi. Osocze gromadzone 
jest w worku, a pozostałe 

składniki krwi wraz z należną 
ilością soli fizjologicznej tą sa-
mą igłą przetaczane są dawcy. 
Dzieje się tak kilkukrotnie 
w trakcie pojedynczej donacji 
trwającej zazwyczaj około go-
dziny. 

Ludzkiego osocza nie da się 
zastąpić 
Dzięki zaangażowanym daw-
com wielu pacjentów z przew-
lekłymi rzadkimi schorze-
niami jest leczonych produk-
tami, które można wytworzyć 

wyłącznie z osocza. Jest sze-
reg chorób, w których terapia 
takimi lekami jest jedyną do-
stępną opcją. Należą do nich 
m.in. niektóre pierwotne nie-
dobory odporności, wrodzony 
obrzęk naczynioruchowy, nie-
dobór alfa-1 antytrypsyny 
oraz konflikt serologiczny. 

Dr hab. n. med., prof. 
UMK Sylwia Kołtan, konsul-
tant krajowy w dziedzinie im-
munologii klinicznej, wyjaś-
nia: – Dla jednego przeciętnej 
wagi pacjenta (ok. 68 kg) rocz-
na terapia lekami osoczopo-
chodnymi wymaga: w przy-
padku pierwotnych niedobo-
rów odporności (PNO) – 130 
donacji, w niedoborze alfa1-
antytrypsyny – 900 donacji, 
w hemofilii i innych skazach 
krwotocznych – 1200 donacji. 
Warto podkreślać, że leczenie 
tych pacjentów nie byłoby 
możliwe bez dawców. To właś-
nie dzięki nim powstają leki ra-
tujące życie.  

Z perspektywy pacjenta 
o swoich doświadczeniach 
związanych z terapią lekami 
osoczopochodnymi opowiada 

Ewa Kapuścińska, prezes Sto-
warzyszenia na rzecz osób 
z niedoborami odporności 
„Immunoprotect”, chorująca 
na pospolity zmienny niedo-
bór odporności (CVID): 

 – Przed diagnozą moje ży-
cie było pasmem nieustan-
nych, trudnych do wyleczenia 
infekcji. Nie dość, że wynisz-
czały one mój organizm i po-
wodowały, że byłam coraz 
słabsza, to sprawiały także, że 
musiałam weryfikować swoje 
plany zawodowe lub osobiste. 
Diagnoza pojawiła się stosun-
kowo niedawno, bo w 2011 ro-
ku. Dzięki leczeniu immuno-
globulinami (wytwarzanymi 
z osocza) mogę normalnie 
funkcjonować, pracować i cie-
szyć się życiem tak jak osoby 
zdrowe. Nie muszę chyba 
przekonywać, jak potrzebne 
jest dawstwo. Z tego miejsca 
chciałabym bardzo podzięko-
wać wszystkim tym, którzy 
dzięki swojej zaangażowanej 
postawie pozwalają, by inni 
otrzymywali niezbędne do ży-
cia leki. 
¹

Osocze i jego dawcy są bardziej potrzebni niż kiedykolwiek wcześniej. Każda donacja się liczy!  W dniach 5-9 paź-
dziernika obchodziliśmy  Międzynarodowy Tydzień Świadomości na temat Osocza. 

Dawcy osocza ratują życie
Zdrowie 
Oprac. (mara) 
anna.marecka@polskapress.pl

Więcej informacji na temat oddawania osocza i kampanii “How 
Is Your Day” na stronie: https://howisyourday.org/pl
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Bibliote-
karka Ma-
tylda 
Dominiczak 
spełnia 
swoje ma-
rzenie i zo-
staje 
licencjono-
wanym pry-

watnym detektywem. Jej 
pierwsze zadanie to uwiedze-
nie męża klientki i udowod-
nienie jego niewierności. Jed-
nak rzekomy wiarołomca nie 
daje się skusić wdziękom Ma-
tyldy, a w dodatku wkrótce 
znika bez śladu. Pani detek-
tyw ma czterdzieści osiem go-
dzin, by go odnaleźć, ale 
klientce trudno się zdecydo-
wać, czy wolałaby odzyskać 
zagubionego małżonka czy 
też kochanka, który również 
zaginął. Znalezione nad rzeką 
zwłoki niezidentyfikowanego 
mężczyzny łączą drogi Ma-
tyldy i dwóch śledczych, 
Mareckiego oraz Tomczaka. 
Histeryczna klientka, wyma-
gająca szefowa i roztargniony 
mąż nie ułatwiają sprawy Ma-
tyldzie, a zegar tyka… 

Książka wydana przez 
wydawnictwo Prószyński i S-
ka to kryminał na wesoło. 
Lektura z gatunku lekkich. 
Czyta się szybko, można się 
zrelaksować.  (MARA)

To nie jest mój mąż 

 

OLGA RUDNICKA

Ostatni tom 
z serii „Pol-
ski psycho-
pata” wy-
dawnictwa 
W.A.B. O tej 
serii Marek 
Krajewski 
pisał „to już 
klasyka pol-

skiej powieści kryminalnej”, 
wtórował mu Zdzisław 
Pietrasik z „Polityki”, zwraca-
jąc uwagę, że Czubaj „impo-
nuje potoczystością narracji, 
dbałością o szczegół, wreszcie 
poczuciem humoru”. Pierw-
sza z przygód Rudolfa Heinza, 
otwierająca serię „Polski psy-
chopata”, uhonorowana zo-
stała Nagrodą Wielkiego Kali-
bru – najważniejszym wyróż-
nieniem, jakie przyznaje się 
twórcom kryminałów w Pol-
sce. „Cios kończący” zapo-
wiada się na najbardziej 
mroczną z całego cyklu. Przez 
lata Heinz był samotnym 
łowcą tropiącym seryjnych 
morderców. Wiek zmusił go 
do odejścia na emeryturę. 
Jednak kiedy zostaje popro-
szony o pomoc w sprawie bru-
talnego zabójstwa na Śląsku, 
bez reszty angażuje się w nie-
oficjalne śledztwo.  

Mrok jest, ale czyta się 
raczej lekko. Lektura wciąga. 
 (MARA)

Cios kończący 

 

MARIUSZ CZUBAJ
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Krzyżówka panoramiczna

Dzięki córce dziś już nie boję się niczego. Jak dopada mnie lęk,  
to słyszę jej słowa: „Mamo, nie bój się żyć. Życie to piękny dar,  
trzeba się cieszyć każdym dniem”.
Izabela Trojanowska, piosenkarka na łamach Vivy opowiada o swoim życiu FO
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